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Przesilenie gabinetowe otwarte. 
P. Grabski wraz z ministrami demonstracyjnie opuścił izbę. 

Na znak protestu przeciwko taktyce stronnictw sejmowych, starających się zohydzić rząd. 
Żaden klub sejmowy nie chce wziąć odpowiedzialności za upadek gabinetu p. Grabskiego 

Warszawa. 20 nar<)r i *mr l» I m.Aw» —— ««-Warszawa, 29 października. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu pier 

^ z y zabrał głos p. prezes rady minist
rów Grabski, który odczytał następującą 
deklaracje.: 

„Miałem zamiar odpowiedzieć za za
kuty przy końcu debat, ale widzę,, że 
*obec rządu została obmyślona specjal-

taktyka zochydzania go, bez przeciw 
wstawiania mu się. Rząd niema zamiaru 
Poddać sią biernie tej przeprowadzanej 
*^ c iL Wiem doskonale, że ci, którzy u-
^aźają sią za Jedynie powołanych do rato 
w&nia ojczyzny, nie mogą pogodzić się 
* myślą, że dzieło sanacji skarbu jest 
Przeprowadzane przez rząd, nie przez 
*>ch powołany, i dlatego dążą do stwo-
^ a i a atmosfery, umożliwiającej im po-
^ ó t do władzy. 

Chwili tego powodu nikt nie myśli 
°dsuwać kosztem godności rządu, kosz-
* e m utrzymania sią rządu przy władzy 
* atmosferze, w której hasłem stronnictw 
lądzie otaczać rząd i zmuszać go do u-
*tej>stw ua wszystkie strony, obarczając 
£° jednak najcięższymi zarzutami. Było
by to niedogodnem świadomości tego. że 
"skonane dzieło reformy walutowej mo-
* e być utrzymane tylko wtedy, gdy rząd 
^dzic miał należytą powagą I gdy bę-
, 2 'e w stanie nadal, jak dotychczas slu-
*Vć ojczyźnie bezstronnie, czerpiąc pod-
* l * W ę do działania w złożonej przez sie-

i e Przysiędze. 
Wczoraj prezes najliczniejszego klu-

u Poselskiego, poseł Głąbłnski (ZLN.) 
, skończeniu swego przemówienia, u-

l Vi zwrotu, który podług stenogramu po-
^dzenia wczorajszego brzmi |ak nastę-
j , e ' „Przeciwstawimy się nie tylko u-
'jttoścj wobec państw obcych, lub ży-

^ t ó w obcych". 
M i m 0 to mówca skonstatował, że klub 

80 gcdzi się z istnieniem obecnego rzą-
h

U . n ' e -parlamentarnego, jako z koniecz-
chwili. 

fc **«td, który istotnie ulegał wobec 
j j lub czynników obcych nie wart 

* *y*. ani chwili rządzenia. Zarzut, któ-
^_ Poseł Gląbiński postawił. je6t w naj-
co s t ° p n i u niesprawiedliwym, a 
k ^Scej, jest tak dla rządu ubliżający, 

r i * d nie może zgodzić się z tem, by 
j ^ t t | ten zawisł niejako w powietrzu, 
h l / u w i m i c n i u którego posef Głą-
fod j ? r z e m a w * a ^ awaia za możliwe 
^ r t ^ * istnieniem chwilowem rządu, 
H / °barcza tak ciężkim zarzutem, to 

n i e może z A na chwilę korzystać z 
bie e ' tolerancji tego klubu wobec sie-

**ałU P ° w y z s z c Ź o proszę pana mar 
*<>w » 8 c ' m u 0 sprawdzenie drogą glo-

. a c * y sejm podziela w swojej wię-
N zarzuty, o r t * • icne rządowi. 

ftyc^ycn rządowi zarzutów, poslawło-
b„ Przez prezesa najliczniejszego k!u-
k 0 B ? ! * l s k i e H ° , rzad zmuszony się czu-

^ i c " salą opęiedzeń." 
odczytaniu tej deklaracj i rzr ;d o-
>alą posiedzenia. P. marszałek za

rządził przerwę 10-minutową dla nara
dzenia sią z przedstawicielami klubów 
nad formą i czasem przeprowadzenia gło 
sowania nad wnioskiem, postawionym 
przez prezesa rady ministrów. 

OBRADY K O N W E N T U SENJORÓW. 
Polska Ageno). Telegraficzna. 

Warszawa, 29 października. 
W przerwie sejmowej obradował kon 

went senjorów, który zastanawiał się nad 
sytuacją wytworzoną przez deklaracje 
premjera Grabskiego. W wyniku obrad 
postanowiono dzisiejsze posiedzenie od
roczyć, aby umożliwić klubom naradze
nia sią w tej sprawie. 

Przedstawiciel PPS poseł Niedziałkow 
ski zapowiedzią} w imieniu swego klubu 
wniesienie na posiedzenie wniosku, 
stwierdzającego, że polityka zagraniczna 
rządu odpowiada interesom i godność; 
państwa. 

Poseł Putek (Wyzwolenie) zapowie
dział, postawienie wniosku o przystąpię 
niu natychmiast do głosowania nad wnio
skiem posła Niedziałkowskiego, zaś po
seł Kiernik (Piast) — o odrodzeniu dy
skusji nad tą sprawą, 

Wnioskj te mają być postawione przed 
przystąpieniem do porządku dziennego. 

Na posiedzeniu konwentu senjorów 
obecny był p, prezes rady ministrów 
Grabski. 

ODROCZENIE POSIEDZENIA. 
Polska Agencja T i l Lg ra l i czna . 

Warszawa, 29 października, 
O godzinie 7 min, 20 posiedzenie sej

mu wznowiono, 
P. marszałek oświadczył, że wob?c 

sytuacji wytworzonej przez deklaracją 
złożoną przez premjera, k luby postano
wiły, celem naradzenia sią nad położe
niem odroczyć obrady do jutra, do godz, 
2,30, Wniosek ten przyjęto, 

APEL M A R S Z A Ł K A DO PRASY. 
i Polska Agencja Telegraficzni. 

Warszawa, 29 października, 
O godz. 8,30 wieczorem przybył do 

klubu sprawozdawców parlamentarnych 
marszałek sejmu Rata; i w związku z 
sytuacją, jaka wytworzyła sią po ostat
niej deklaracji rządu, oświadczył co na
stępuje: 

„Moim zdaniem w obecnym momen
cie większość sejmu przeciwna jest prze
sileniu gabinetowemu. Nad sytuacją za
panował przypadek i ̂ położenie jest o 
tyle trudne, że są tendencje, jak zwykle 
przy działaniu przypadku, do nielogicz
nego i nieracjonalnego rozwijania sią wy
padków, o tyle zaś łatwo, i e przy dob
rej woli można je opanować. Wszystkie 
odpowiedzialne czynniki w kraju, a więc: 
prasa winny przyczynić się, aby zapo
biec przesileniu, któreby było zwycię
stwem przypadku." 

Ocena kroku p. Grabskiego 
Warsz. kor. „Repub l ik i " telefonuje: 
Opuszczenie sali posiedzeń przez p. 

Grabskiego i jsgo ministrów po złożonej 
dc':!pTacji premjera wywoła ło głębokie 
wrażenie w izbie i fakt len szczegółowo 
komentowano w slernch pol i tycznych, L u 
dzie znani ze swego wyrobienia i dnświad 
CZ&nia po rhmo i tprncjjo. nawet t?.cy, k t ó 
rzy nsojtói życzliwie dc; odnosi ' ; do rzrdu 
p, Grabskiego, uznali ten k rok gabinetu 

za manifestacją zupełnie nieodpowiednią i 
niezgodną z duchem parlamentaryzmu za 
chodnio-europejskiego. O ile nawet p. 
Grabski posiada słuszność, gdy się oburza 
na system strzelania ślepemi nabojami do 
rządu i na bezpłciowe ataki prawicy, któ
ra nie chce wziąć na s ;ebic odpowiedzial
ności za obalenie gabinetu i za wywołanie 
długotrwałego i niebezpiecznego dla kra 
ju przesilenia — to jednak szorstkie jego 
postanowienie i opuszczenie izby uważane 
być musi za policzek dla izby i dla parła 
mentu wogóle .Sądzą powszechnie, iż jeśli 
p, Grabski już chciał zaprotestować w o-
strzejszy sposób przeciwko obecnym zwy
czajom „panującym w Sejmie, to wystar
czyłoby w zupełności, gdyby zeszedł z ła
wy rządowej, nie opuszczając jednak sali 
obrad. Obecnie po nierozważnym kroku p, 
Grabskiego trudno mu będzie znów nawią 
zać szczery kontakt z izbą. 

Stanowisko stronnictw. 
PPS, POPIERA RZAD, 

Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
Po posiedzeniu konwentu senjorów 

zebra- sie. klub sejmowy PPS. Postano
wiono głosować za wnioskiem posła Bar 
lickiego ; bronić rządu na terenie poli
tyki zagranicznej. 

Aby dowiedzieć się, jakiemi względa
mi kierował sią klub PPS, przy powzię
ciu tej sprawy nasz korespondent zwró
cił sią do posła Niedziałkowskiego z pro
śbą o wyjaśnienie. 

Poseł Niedziałkowski oświadczył : 
Najważniejszem jest to. żeby społeczeń
stwo się zorjentowało, że obalając p. 
Grabskiego z powodu jego polityk; za
granicznej przekreślamy politykę polską 
na terenie Ligi narodów i podpis Polski 
na pakcie gwarancyjnym. Co do nas t o , 
znajdujemy się wobec rządu w opozyc j i ' a P ° * » Postawienia sprawy p 
w pol i tyce wewnętrznej ale z czystym l , r a b s k " J g ° icst mepraktykowany 

— ' — ' »- - - - - 1 clu parlamentarnym. sumieniem możemy popierać to co zo 
stało uczynione przez p. Skrzyńskiego 
w Genewie. 

„ W Y Z W O L E N I E " RÓWNIEŻ Z A RZĄ
D E M . 

Poseł Poniatowski (Wyzwolenie): 
Przed samym rozpoczęciem konwen

t u senjorów zostało zdecydowano, że 
k lub gotów jest brouić p. Grabskiego 

przed zarzutam; p. GłąbińsUiego, a za
tem jest skłonny do głosowania zn ior-
mułą PPS, czyl i za votum zaufania dla 
rządu Grabskiego. 

N. P. R. N IE CHCE PRZESILENIA. 
Poseł Popiel (N. P. R.) powiedział: 

Ja oddawna byłem tego zdania, że 
sytuacja parlamentarna jtst taka, że lada 
przypadek może przybrać nieoczekiwany 
obrót. I ten przypadek nastąpił w momen
cie najmniej odpowiednim-

Wszystkie odpowiedzialne czynniki po 
winny się zjednoczyć w kierunku najszyb
szego załatwienia sprawy, 

PRZYZWOITOŚĆ P. W I T O S A . 
Piastowcy obradowali do późnego wie* 

ezora. 
Po skończonych obradach b. premjer 

Witos, zapytany, jakie jest stanowisko je
go klubu wobec rządu, odpowiedział z u-
ś mieszkiem: 

— Przyzwoite. 
Pragną, aby w rządzie było mniej hU 

sterycznych bab, a więcej... 
— Chłopów .„ — dodaliśmy. 
— A więcej ludzi — kontynuował p. 

Witos — spokojnych i nieprzeczulonych, 
którzy sią obrażają o byle głupstwo, o któ 
re sią nie warto obrażać i stwarzają nie po 
trzebne matnie jek baby, 

INNE GŁOSY. 
B. minister p. Kiernik jest zdania, że 

incydent odbywa się między p, Głąbiń-
skim i premjerem Grabskim i niepotrzeb
nie sprawa ta złączona została z Sejmem. 

Poseł Erdman (Piast) przypuszcza, że 
klub Piasta uczyni wszystko, aby głosowa 
nie odroczyć do końca dyskusji .Gdyby 
jednak doszło do głosowania nad wnios-. 
Idem Niedziałkowskiego, to Piast będzie 
głosować za tym wnioskiem. 

Poseł Kozicki (Z, L, N.): 
— Moim zdaniem rząd może tylko po

stawić kwestję zaufania. 

Sposób postawienia sprawy przez p« 
w ży-

I f łub Z. L. N. będzie popierać stano?.' • 
ko p. Głąbińskiego. 

Podobne stanowisko zajmuje klub 
chrzc;' .iańsko - narodowy. K luby mniej
szości postanowiły głosować pTzecir- rzą 
dowi . 

Za wnioskiem PPS wiec będą ;-?oso« 
wać: ,,Wyzwo1ci\ie" NPR.. Piast, i Cbu D. 
Przeciwko rządowi — Z, L, N. K lub 
chrześcijańsko - narodowy i mniejszości 
narodowe. 

Częściowe wielki wyborów 
Sygnalizują zwycięstwo konserwatystów. 

GODZ. 11,30. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Londyn, 29 października, 
Pierwsze pięć mandatów, ustalonych 

na -zasadzie dzisiejszego głosowania zo
stały uzyskane przez konserwatystów, a 
r ń " owe łe trzech Ich przeszło w okrę-

••u Scli.ort, jeden w Manchester i jeden 
w Waki f ie ld , 

GODZ. 11,35. 
IrfOr.djm, 29 października. 

Znane już są następujące wyniki wy

borów: Konserwatyści 10, pracownicy u . 
myślowi 2, liberałowie 0. 

GODZ, 11.45. 
Polfka Agenci;. Telegrafio**. 

Londyn, 29 października. 
Znane już są rezultaty w okręgach 

przemysłowych, gdzie zwycięstwo odnie
śli konserwatyści. Uzyskał; oni 8 takich 
mandatów, z których 4 należały w u-
biegłych wyborach do partji pracy, • 
drugie 4 do liberałów. Minister spr. we« 
wnątrznych Henderson zastał wybranju 
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— gwiżdże co sobotę — 
i wygwizduje wszystko. 

— Pierwszy raz zagwiżdże — 
w sobotą bieżącego tygodnia! 
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Francja uznała Sowiety. 
Wymiana not pomiędzy rządem Z. S. R. R. i Herriotem. 

mat 
£81 

N O T A H E R R I O T A DO SOWIETÓW. 
Polska Agencja Tclcrfrałicrna. 

Paryż, 29 października 
Hcrriot wystosował do Rykowa i Czi 

czerina następujący telegram: 
W następstwie oświadczenia rządo

wego z dnia 17 czerwca 1924 roku ; za
wiadomienia Panów z dnia 19 lipca 1924 
r., Francja wierna przyjaźni łączącej na
rody rosyjski i francuski, uznaje od dnia 
dzisiejszego de jurę, rząd Z. S, R. R, ja
ko rząd terytorjów byłego cesarstwa ro
syjskiego, na których władza jego jest 
uznana przez mieszkańców, a w obrębie 
tych terytorjów jako następcę poprzed
nich rządów rosyjskich. W konsekwencji 
rząd francuski gotów jest nawiązać od 
chwili obecne; regularne stosunki dyplo
matyczne z rządem związku republik so
wieckich przez wzajemne wysłanie am
basadorów. 

Notyfikując Panom uznanie ich rzą
du, które nie przyczyni żadnego uszczerb 
ku, podpisanym przez Francję zobowią-
niom i traktatom, rząd republiki chce 
wierzyć w możliwość ogólnego porozu
mienia między naszemi dwoma krajami, 
do którego wstęp stanowi podjęcie sto
sunków dyplomatycznych. Przytem jed
nak rząd zastrzega w sjosób stanowczy 
prawa, przypadające obywatelom fran
cuskim z zobowiązań, zaciągniętych 
przez Rosję lub jej poddancyh za czasu 
poprzednich rządów zobowiązań, któ

rych poszanowanie gwarantowane jest 
przez ogólne zasady prawa, które pozo
staje dla nas podstawą życia międzyna
rodowego. Te same zastrzeżenia odno
szą się również do zobowiązań, zaciągnie 
tych po r, 1914 przez Rosję wobec pań
stwa francuskiego i jego poddanych, 

W tym więc duchu rząd republiki, 
pragnąc i w tym razie służyć interesom 
pokoju i przyszłość; europejskiej, zamie
rza wspólnie ze związkiem zająć się wy
szukaniem słusznego i praktycznego ure
gulowania wszystkich spraw, któreby po 
zwolilo przywrócić między oboma naro
dami wzajemnie korzystne stosunki na 
podstawie normalnej wymiany, gdy Fran
cja co do tego zostanie należycie prze
świadczona (Quand conscience francaise 
aura recu justes apaisements). 

Natychmiast po zawiadomieniu o zgo
dzie Panów na rozpoczęcie rokowań cha 
rakteru ogólnego, a specjalnie charakte
ru ekonomicznego, przyjmiemy w Pary
żu delegatów Panów, opatrzonych peł
nomocnictwami, przybyłych celem spot
kania się z naszym; przedstawicielami. 

Do czasu szczęśliwego zakończenia 
tych rokowań wszelkie traktaty konwen 
cje i układy, jakie istniały pomiędzy 
Francją lub obywatelami francuskim; 
Rosją mają nie mieć s ' ty obowiązującej, 
stosunki zaś prywatno - prawne wytwo 
rzone przed ustaleniem się władzy sowie 
tów pomiędzy francuzami ; rosjanami 

Falijka M i i naSpraiejszydi LlHw 
U l „WYSKOK" SU 

BIELSKO (Śląsk C iesz ) 

polecc najprzedniejsze l i k ie ry : 

Marqiiis—Coracao Orangc—d'Abtiaye i inne 
— Wódkę wybo rowa .POLSKA Z Y T N I Ó W K A " — 

PRZEDSTAWICIEL N A Ł Ó D Ź : 

A. LIDZBARSKI, Palika 29 m. 4. 

pozostaną bez zmiany w dotychczasowej 
formie; poczynania, dążące do uporząd
kowania rachunków międyz obu państwa 
mi mają być zawieszone. Wreszcie od 
tej chwili ma być postawione, iż niemie-
szanie się do spraw wewnętrznych dru
giej strony, będzie podstawą stosunków 
między naszemi dwoma krajami, 

(—) Herriot. 

ODPOWIEDŹ SOWIECKA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 29 października. 
Ministerjum spraw zagranicznych o-

trzymało dnia 29 b. m. o godzinie 1, min, 
45 następującą odpowiedz Sowietów: 

Centralny komitet wykonawczy Z, S. 
R. R. wita z jaknajwiększem zadowolę 
niem propozycję rządu francuskiego co do 
całkowitego i zupełnego przywrócenia re
gularnych stosunków dyplomatycznych po 
między Z. S. R. R. i Francją przez wzajem 
ne wysłanie ambasadorów oraz co do na
tychmiastowego wszczęcia rokowań ce
lem nawiązania przyjaznych stosunków 
między narodami Z. S. R. R. i Francją Cen 
tralny komitet wykonawczy Z. S.R. R, wy 
raża przekonanie, iż wszystkie sprawy wy 
mieniore w telegramie prezesa rady mi
nistrów republiki francuskiej z dnia dzi
siejszego mogą być uregulowane w całko-
witem porozumieniu pomiędzy Z. S, R. R, 
i Francją, gdy istnieje ku temu dobra wola 
obu stron, jak również absolutne poszano 
wanie wzajemnych interesów. 

Centralny komitet wykonawczy Z. S. 
R. R. przywiązuje jaknajwiększe znacze
nie do tego, aby wszystkie nieporozumie
nia pomiędzy Z. S ,R. R. i Francją zostały 
usunięte, oraz aby między państwami t y 
mi został zawarty układ ogólny, mogąc] 
stanowić trwałą podstawę przyjaznycl 
stosunków i uwzględniający ciągłą troskę 
Z. S, R. R. o osiągnięcie rzeczywistej gwa 
rancji ogólnego pokoju w interesie ludu ro 
boczego wszystkich krajów, a także o moż 
liwość żyda w przyjaźni ze wszystkimi na 
rodami. 

Centralny komitet wykonawczy Z. S. 
R. R. podnosi specjalnie olbrzymie korzyś 
ci, wypływające dla obu krajów z inaugu 

racji między nimf trwałych i ścisłych sto* 
sunków gospodarczych, sprzyjających roz 
wojowi sił produkcyjnych i przemysłu ob" 
krajów. 

Zarówno rząd francuski, tak i central* 
ny komitet wykonawczy Z. S. R. R. uwa
ża, iż wzajemne nie miesza nie się do spraw 
wewnętrznych, stanowi konieczny wa* n " 
nek w stosunkach ze wszystkimi państwa
mi w ogólności, a Francją w szczególności 
i z zadowoleniem przyjmuje deklarację rz' 
du francuskiego w tym względzie. 

Zgadzają się na Paryż, jako na miejsc* 
rokowań pomiędzy Z. S. R. R. i Fran'i£f 
centralny komitet wykonawczy Z. S. R« **' 
podaje do wiadomości rządu francuskie!!0 

iż polecił radzie komisarzy ludowych i ko* 
misarjatowi spraw zagranicznych poety 
nić wszelkie zarządzenia celem rozpoc 7 C ' 
cia tych rokowań bez zwłoki i doprow*' 
dzenia do pomyślnego rozwiązania zagad
nień interesujących oba państwa. 

C. K, W . spodziewa się, iż sprawy * e 

zostaną całkowicie rozstrzygnięte w itt**" 
resie obu krajów i ogólnego pokoju. 

(—) Kalinin* 
( _ ) RykoW 

(—) Cziczerin^ 

Uwaga. 
I 8 

I Uwaga. 

WYROBY P O l H O S l U E , RĘKAWICZKI i TRYKOTAŻE 

J Ó Z E F N E U M A N 
PIOTRKOWSKA JVe 120. 

Poleca orygina lne zagraniczne w y r o b y prof. d-ra Jaegera w w i e l k i m wyborze 

Dr. med. 

H. Lubicz 
powrócił. 

Choroby skórne i moczopłciowe. 
Cegielniana Me 43 . 
Przyjmuje od 5 — 8. 

PRZECIWKO U Ł A S K A W I E N I U HEN' 
R Y K A K O N A . 

W a r a . kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Jak się dowiadujemy, klub N. P. R< 

zamiar zgłosić wniosek w sprawie o uf 3?' 
kawienie Henryka Kona, spólwlaścicte*8 

„Widzewskiej Manufaktury". 

NamiastRa Rawy 

„ E N R I L O " 
znaczny postęp* 

Ze względów zdrowotnych nadaje 
się „ENRILO" najbardziej z powodu 
wielkiej zawartości tych składników, 
które są konieczne do utrzymani 8 

i uzdrowienia ludzkiego organizmu. 
Tania cena, uproszczenie w przy* 

rządzaniu, ponieważ bez wszelkiej 
domieszki kawy ziarnistej i cykorji. 
oraz nader przyjemny, zbliżony do 
prawdziwej kawy aromat i smak. 
oto są przymioty niedoścignione 
dotychczas przez żadną inną n a " 
miastkę. 

Proszę jednak uważać na markę | 
ochronną „młynek do kawy* > n a ' 
zwę .ENRILO" 

Poleca orygina lne zagraniczne w y r o b y prof. d-ra Jaegera w w i e l k i m wyborze 
I oraz nowości sezonowe wiedeńskie w dziale wyrobów skórzanych, >j 

T O W A R Z Y S T W O T E A T R A L N E „ T H A L I A " . 

Scali. — Dyr. Dr. 
8.15 wiecz. P R E M J E R A ! 

Teatr Niemiecki w 
D Z I Ś , o godz 

W0F~ h€IKI komedja w 3 aktach 

Andrzeja Picarda. 
W s o b o t ę o godzinie 11.30 t y l k o 1 r a z 

= = = = = = Poranek literacki 

Lohan 

P O C Z T A 

.8. 

sztuka sceniczna w 2 aktach 
Rublndranatha Tagore. 

Bi lety w kasie teatru . 

t rzyma" 6 ' 
sprzedania. * e 

mość Anny 3'Zm 
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Y Y S p l e n d i d i s o l a t i o n " P o l s k i . 
Minister Skrzyński po powrocie z 

Genewy w swoim sprawozdaniu położył 
$ówxry nacisk na znaczenie uczucia 

sPrawiedliwości w sprawach lniędzynaro 
^ych. Uczuciu temu p. minister przy
pisuje pomoc, ktÓTą cały świat okazał 
j^ancji w czasie wojny 1914—1918 i 
'dee w swoich wywodach nawet tak 
daleko, że twierdzi , iż to uczucie spra
wiedliwości międzynarodowej i zbliżc-
D l e z demokracją światową było dla Fran 
^ pewniejszym czynnikiem zwycięstwa 
n ' ź l i sojusz mi l i tarny z Rosją, k tóry ko-
ł ^ e c końców zawiódł zupełnie. Dąże-
^ do zabezpieczenia pokoju przez u-
Wad gwarancyjny uważa p. minister 
również jako wyraz dążenia ku osiągnię-
** l u sprawiedliwości międzynarodowej 
^ ' © j U - Skrzyński uważa, że przyjęcie 
Przez nas protokułu genewskiego, dążą-

do paktu gwarancyjnego i do roz
brojenia będzie z jednej strony zabcapie-
^^n iem nas od niespodzianek poli tycz
nych, z drugiej strony będzie dowodem 
^szego pokojowego usposobienia. 

P. Skrzyński ma rację w kwestj i , ty -
^ o e j się ogólnego dążenia całego świa-

do rozbrojenia i utrwalenia stałego 
Pokoju. 

t Ma p. Skrzyński również rację, że po 
yuiniśfny przyjąć protokół genewski, 

antycznie protokół ten stanowi dla nas 
^°datkowe zabezpieczenie przed niespo-
a«anikami pol i tycznymi. Natomiast p 
JJ^ster myl i się, jeśli przypuszcza, że 
gżenie do pokoju całego świata jest w 

^^wnej mierze wynik iem uczucia spra 
^edl iwości międzynarodowej. Dążenie 

Pokoju jest bardziej wyn ik iem konie-
^ o ś c i , odczuwanej przez szerokie masy 
^ Powrotu ku normalnemu życiu ekono 

'OZINEMU, a pomoc jaką cały świat oka-
Francji podczas wojny była konster-

J | a c h stosunków ekonomicznych. Roz-
r°jenie i siały pokój — są środkami dla 

^ ekonomicznych. Uczaicie sprawie 
'Wości międzynarod'Owej jest ty lko has-

które służy do spopularyzowania w 
J**°kich masach idei wiecznego pokoju 

dozbrojenia. Jest bardzo ważne, aby 
J * 8 ' PolUycy jak również i społeczeństwo 

ytnio nie l iczyl i na sprawiedliwość 
' ^zynarodową, a bardziej zwracali 

. a8e. na interesy ekonomiczne reszty 
*iata. O Ile wielk ie mocarstwa będą 

. D a s zainteresowane ekonomicznie, o 
b e * f * * ™ ^ to dla nas lepszą gwarancję 
j ^ ^ e z e ń s t w a . Gwarancja ta pewniej-
^ będzie aniżeli nawet, sojusze mńli-
R J ? 6 - ^ n i i n | t e r e s o w a n i e finansowe Ame 
gy, W e Francji i w Angl j i by ło lepszą 

l i i l ^ r a n C l ' ą y r Y S r a n ' , a w o i n Y światowej, niż 
^ arny sojusz z Rosją. Gdy okażemy 

° n i ł ość do nawiązania stosunków han 
Slŷ 0*1

 z całą Europą, będzie to lep-
dowodem naszego pokojowego 

1 tr ^ , " e n i , a , n i ż wszelkie oświadczenia 

HdzI V m i 5 m ' s t e r i a r n e i i ' a l e , e ś 1 i s t a l e 

*a.ć Powtarzali, że nie chcemy sta 
ci&żt)^ ° ^ ^ y 0 2 ^ zagraniczne — cho-
Jt^ y °ne miały zażegnać naostrzejszy 
V y p ^ gospodarczy, to Europa w tym 
l ł i W U . ^ z i e zawsze na nas patrzyła 
lirze - n < J Ś c i ą ' bo każdy pol i tyk wie do 

otrzymanie pożyczki od wie l 
st>, a ) ^ c a r s t w a jest dla każdego pań-
1eg0' , _ j T c ' € zaciąga jednocześnie pew 

Dlatego pol i tycy zagraniczni nigdy nie 
zrozumieją, dlaczego Polska nie chce się 
starać o pożyczki zagraniczne, któreby 
wpłynęły na złagodzenie kryzysu ekono
micznego. Wyrob ią sobie natomiast zda 
nie o Polsce jako o kraju, k tóry nie chce 
mieć stosunków finansowych i handlo
wych z innymi narodami, a przez to rów 
nięż pojęcie, że Polska dla rozwoju eko
nomicznego państw Zachodu nie jest tere 
nem godnym jakiegokolwiekbądź zaufa
nia. Co gorzej — nieprzychylne nam 
cz-nnik i mogą z łatwością nastroje te dla 
siebie wyzyskać, komentując i upiększa
jąc rćżnemi pol i lyczncmi p lotkami dą

żenia nasze do ,,splendidc isolat ion" w 
dziedzinie ekonomicznej. Jeśli sowiety 
nie bacząc na wszystkie zbrodnie, które 
popełniły, posiadają pewien poważny 
posłuch w Europie, to zawdzięczają to 
g'ównie temu, że prowadzą usilną propa
gandę jakoby chciały za wszelką cenę 
nawiązać jaknajszersze stosunki handlo
we z zagranicą. 

Pod tym względem Sowiety wykaza
ły, że posiadają najzdolniejszą powojen
ną dyplomację. Bluff rozwoju stosunków 
handlowych i ekonomicznych okazał się 
silniejszy, niż wszelkie armaty i uczucia 
sprawiedliwości międzynarodowej całego 

świata. Bolszewicy pod tym względom 
poszli nowemi metodami, dotychczas w 
stosunkach międzynarodowych niezna-
nemi, t. j . metodami propagandy handlo
wej i b l u f f u handlowego. Metody te mo
gą być niesalonowe, nieetyczne, niedy-
plomatyczne, ale prowadzą zawsze dc 
celu. 

Natomiast naaza metoda ,i«pjendidc 
isolat ion" w stosunkach ekonomicznych 
jest wytworna, elegancka, Balonowa,, ale 
dużo nam szkodzi w pol i tyce międzynaro 
dowej i wp ł ywa na ciągłe zaostrzenie 
kryzysu gospodarczego wewnątrz k ra ju . 

Nemc. 

C o z t f i a o h e d z i A ? 
X:<j,y VKS- mm mm mm mm^ ^ m mm • • • • • 

M 
rodz a f i ' gwarancją bezpieczeństwa. 

0 4 bowiem, którego obywatele 
^ ° b i o b j e s i zainteresowane w 

i l o ś c i A} 
f ^ g o . u ż , n i k a międzynarodowego od 
**W & f t , l e r Z y c * e ' a s a - dawno przebrzmią 

tycie swego dłużnika. Teorje o za 

Blada rozpacz ogarnęła Łódź. 

Smętnie kręcą się po ulicach ludzie, 
należący do najrozmaitszych sfer — robo 
tnicy, kupcy, pracownicy, rzemieślnicy, 
inżynierowie, pośrednicy itp. — z zastyg 
lem jakby na ustach pytaniem: 

— Co będzie z tego? Jak długo to 
jeszcze pot rwa?! 

Od szeregu miesięcy ludzie ci nic nie 
zarabiają, zjedli już wszystkie oszczędno 
ści, pracy dostać nie mogą, drożyzna roś 
nie... 

— Co będzie? Co będzie? 

Przypominamy sobie, jak to wygląda
ło w zeszłym roku. Był okres Inflacji, 
dzikiego, rozjuszonego paskarstwa, 
wszechwładnej spekulacji. 

Na ulicach wirowało, k ip iało i chwl i-
lami miało się wrażenie, że w ie lk i potok 
gorącej lawiny życiowej rozsadzi zbyt 
wąskie i ciasne arterje, przez które on 
płynął. 

Życie było podobne do toru wyścigo 
wego, na k tó rym niewidzialna ręka wciąż 
przesuwa metę — tak, iż niesposób było 
do niej dojść... 

Każda godzina przynosiła zmianę; 
„dz iś" nie było zupełnie podobne do ,,ju 
tra".. . 

Nagle, jakby za dotknięciem różdz-
czarownic .— zer, ucicnła piekielna wrza 
wa giełd i... zamarło życie! W ie l k i Kap
łan — Grabski — oznajmił światu, że 
rozpoczął — sanację! 

I zapanowała cisza grobowa. Jedno 
było hasło: sanacja, jeden nakaz: milcze
nie... 

— T-s-s-s... Nie przeszkadzać... Cze
kać. 

Pan Grabski, dusił wykrawa ł kawały 
żywego ciała, szarpał, wyciskał, zatamo
wał cały obieg k rw i , aż wreszcie oznaj
mi ł : 

— Mam go! 
I pokazał światu „chłopię złotowło

se", prawdziwy pieniądz polski — Złoty! 
Świat gospodarczy odetchnął! 

— Normalny pieniądz, normalne' sto 
sunki, stabilizacja cen, racjonalna ka lku 
l a c j a — słowem: nowe życie!... 

Minęły miesiące... 
„Z lo t y " rozwija się świetnie, pomi

mo że był i jest karmiony jedynie „z f la
szki"... Grabskiego! 

Rumiany, wesoły i twardy — „ jak 
mur"... 

A mamusia — życic nasze gospodar
cze — wciąż leży bezwładne, omdlałe i.. 
gorączkuje! 

Termometr drożyzny wskazuje na 
etan bardzo a bardzo poważny. 

Wszelka produkcja ustaje, w handlu-
martwota, ilczba bezrobotnych rośnie... 

Specjalista od finansów — Grabski — 
zrobił swoje, a handel j przemysł — to 
już nie jego sprawa, to — inny „ re 
sort".,. 

A w praworządnem państwie życie 
musi się układać podług „ resor tów", mu 
si słuchać rozkazów i nie może wprowa
dzać zamętu do rozporządzeń i instruk
cji... 

Nie jest również „ w porządku" fakt 
uznania Rosji sowieckiej przez Francję, 
wykroczeniem przeciwko wol i i inten
cjom ministra jest — wzrost drożyzny, 
naruszeniem jakichś tam paragrafów, a 
szczególnie wbrew wol i i intencjom rzą
du jest — uzyskanie pożyczki przez Niem 
cy lub zawarcie t raktatu handlowego 
francusko-rosyjskiego. 

Ten Zeppelin, k tó ry przyleciał z Nie 
miec do Stanów Zjednoczonych— to zło 
śliwa intryga, której żaden fachowy pod
sekretarz stanu nic mógł przewidzieć. 
Expose prcmjera Grabskiego, jeżeli nie 
zawierało tych szczegółów, to ty lko dla 
tegOj że są to sprawy, nie zanotowane w 
żadnem ministerstwie i zresztą nie ma
jące nic wspólnego z jego „ resor tem". 

Powiedział wprawdzie p. Grabski, że 
nie będzie „b łagał" o pożyczkę obcych, 
ale ci „obcy" nic są znów tak subtelni i 
wraż l iw i , żeby się miei i z tego powodu 
obrazić. 

A Łódź — miasto, które najpilniej 
wsłuchuje się w to, co Warszawa powie, 
miasto które najdotkl iwiej, , najboleśniej 
odczuwa każde posunięcie na terenie go 
spodarczo-politycznym — Łódź, niegdyś 
życiem iętniąca, przedsiębiorcza, praco 
wi ta — dziś leży nieruchoma i bezna
dziejnie wzdycha: 

— Co będzie z tego? Co będzie? 

Otóż, nprz., posłuchajcie: 
Wówczas, gdy wszystkie państwa U-

suwają swoich wojaków — ministrów dt> 
sprawy wojny — w cień tak oby ich nara 
zie nie było przynajmniej słychać 1 widać 
— my, Polska, wysyłamy swego generała 
do Europy, 

Z pompą, głośno, prezentacyjnie — je 
dzie gen. Sikorski do Paryża i Londynu.. 

A zapominamy, albo też nie chcemy 
wiedzieć, że na arenie międzynarodowej 
oceniają państwa według ich wagi gospo 
darczej, według tego, co dany k ra ! pro
dukuje, co może sprzedać i kupić. 

A pod t ym wztgędem tracimy na wa
dze z każdym niemal dniem. Odpowied
nio też do tego maleje nasze znaczenie n 
giełdzie (i w polityce) wszechświatów ej 
żaden sprytny minister na to nic nie po
radzi.. 

Na frazesy — nawet najbardziej nat» 
chnione i wzniosłe — świat współczesny 
nie jest czuły... 

Pacyfistyczne wynurzenia ministra 
Skrzyńskiego i głośna wycieczka gen. Si 
k orskiego do Paryża stanowią charakte
rystyczny zygzak naszej po l i t yk i zngra-
nicznej. Niemcy Wysyłają Zeppelin pro-
pagandystyczny — pożyczkowy, Sowiety 
wysyłają misje handlowe do naszego 
sprzymierzeńca — Francji, a my — my... 
generała Sikorskiego. 

To też... balon! Balon, k tó ry nie doróv 
na wprawdzie swoim lotem i powagą 
Zeppelinowi, ale wywołać musi wręcz od 
m'enny efekt... 

Przyglądając się temu wszystkiemu, 
trzeźwa, praktyczna, amerykańska Ł6dż, 
która w każdym innym kra ju byłaby 
specjalną otoczona opieką — jako perła 
przemysłu, bastjon naszego całego bytu 
państwowego — ta Łódź, traktowan? u 
nas, jak złośliwy narost na rycerskim cie 
le — z niepokojem i troską pyta wa*, 
dygnitarze w pozłacanych kołnierzech: 

— Co z tego będzie? Co będzie?! 
A . Sz. 

Przebieg wyborów w Anglji. 
Rezultaty będą znane dzisiaj. 

Londyn, 29 października. 
Wybory rozpoczęły się przy wspaniałej 
jesiennej pogodzie. Już o godz, 7 rano 
przed lokalami wyborczemi by ły olbrzy
mie ogonki. Należy się spodziewać, że w 

wybór, tych weźmie udział o 400,000 ludei 
więcej, niż w ubiegłych. Rezultaty z 230 
okręgów będą znane dzisiaj późnym wie
czorem, a z pozostałych 330 w dniu jutrzej 
szym. 

W A L K A Z REL IGJA . 
Mińsk, 29 października. 

Niektóre okręgowe kc •• ; - . «y wyko
nawcze Białorusi sowieckiei skasowały 
świętowanie niedzieli i przeniosły dzień 
odpoczynku : n p3n :ed/. i ; i lck W niektó
rych przedsiębiorstwach orzemyslcwych 
wprowadzono świętowanie w soboty, za.1 

miast w niedziel*. Zjazd dziennik.-\i rr *p 
<vieckicn B i a ł o n m zwróci ł się do komi ta 
rza poczt i t e i e ^ a f ó w z żądaniem ska»o-
wanai odpoczynku niedzielnego i i r/cni--
sienie go na o fn^dz ia łek Uib k l ó r y k f i 
w iek inny dzień tygodnia. 
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Prawo i życie 

Jak pan Czerwiński zrywał szyldy. 
Sąd okręgowy pod przewodnictwem 

wiceprezesa S. O.' B. Witkowskiego, w 
asystencji sędziów Il l imicza i Kicmana 
rozwala ł w dniu wczorajszym sprawę po
sterunkowego na stacji Łódź — Kaliska 
Bolesława Jankowskiego, oskarżonego o 
opieszałość na służbie. 

S K U T K I A L K O H O L U . 
7 grudnia 23 r. majster przędzalniany 

28-letni Bolesław Czerwiński', będąc w 
stanie nietrzeźwym hałasował na Rynku 
w Ozorkowie i zerwał szyld ze sklepu 
Arona Landaua. 

Zatrzymany przez policję awanturo
wa ł się, stawiając opór posterunkowemu 
Stefanowi Szymanowi, chcąc w ten spo
sób uniemożliwić doprowadzonego do 
komisarjatu, Czerwiński odgrażał się że 
zabije posterunkowego, k t ó r y go are 

sztował, wymyślał niecenzuralncm; sło
wy i uderzył posterunkowego w twarz. 

Sprawę powyższą rozważał w dniu 
wczorajszym sędzia Korwin - Korotk ie 
wicz w tryb ie postępowania uproszczo 
nego. Oskarżony na sądzie zeznaje, iż 
tydzień przed zajściem wyszedł ze szpi
tala, gdzie przwbywał w przeciągu trzech 
miesięcy. 

Koledzy, społkawszy go byl i bardzo 
uradowal i i poszli z nim „zakropić" tą 
sprawę. 

Up i ł się aż do tego stopnia, że nie 
pamięta co się z nim statb. 

Świadkowie w zupełności potwierdza 
ją dane, wyłusz»:zonc w akcie oskarże
nie. Przedstawiciel oskarżenia publicz
nego prokurator Kawczak -w swem prze
mówieniu zaznacza, że czynność poste
runkowego w danym wypadku była le -

ZERWANIE gal.ną, gdyż oskarżony przez 
szyldu zakłóci ł spokój publiczny. 

Oskarżony nie był do tego stoonia p i 
jany, by nie wiedzieć co czyni. Za daw
nych czasów uważano za czyn bohater
ski spoliczkowanie posterunkowego. W 
prawożadnem państwie winno się mieć 
szacunek dla przedstawicieli policji i 
przeto domaga się prokurator surowej 
kary dla podsądnego. 

Obrońca 'oskarżonego adw. R. Plaii-
er dowodzi, że faktyczna strona sprawy 
jest zgodna z rzeczywistością i że dzia
łalność i zachowanie się podsądnego nie 
mogą być usprawiedliwione. 

Posterunkowy w swem zeznaniu za
znaczył, iż oskarżony w komisarjacie za
chowywał się jak warjat. Kwestja alko
holu zdaniem obrońcy, jest złem społe
cznym i winna być zwalczana nie wyro
kami, a wytępione źródła, jak w A-
meryce. 

Oskarżony po chorobie był wyc ień
czony i według zwyczaju udał się z ko
legami do restauracji, nic dziwnego że 
się upi ł prędko. 

Jest okolicznością obciążającą, gdy
by oskarżony specjalnie dla animuszu 
się upił, lecz przypadkowe upicie się iest 
usprawiedl iwione. Prosi o łagodny wy
miar kary ze względu na to, że w danym 
wypadku z powodu nadużycia alkoholu 
zmniej szona została poczytalność u o-
skarżonego. Sędzia skazał Bolesława 
Czerwińskiego wobec zbiegu przestępstw 
na dwa miesiące więzienia. 

Środek zapobiegawczy zmieniono na 
kaucję w sumie 1000 mk., aż do złożenia 
której skarżony pozostaje pod kluczem 

As. 
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O nędzo kobiecego ciała! 
O nędzo kobiecego ducha1 

w dramacie dwuch płci 

O CZEM 
S I Ę NIE MÓWI!.. 

Gabrjeli Zapolskiej. 

U W A G A ! Wobec niezwykłego przepełnienia na ostatnim 
seansie, dyrekcja prosi Sz. Publiczność o przybywanie na 

wcześniejsze przedstawienia. 

ą 

IV \ 
Dyrekcja: Oskar Fried. 

Solistka: Edith Voigtlaender. 
Rozpoczęto wieczór od Mendelsohna. 

Po mocno, nawiasem mówiąc, ogranej u-
werturze „Hebrydy" , skrzypaczka p. 
Voigtlaender zagrała koncert Mendelsoh
na, jeden z niel icznych utworów, k tó ry 
na zawsze pozostanie cennym dorobkiem 
ubogiej naogół, zdaniem naszem, l i teratu
r y skrzypcowej. 

Niesrtety, musimy to wyznać, wyko
nanie koncertu było dalekie od tej do
skonałości, jakiej mogliśmy się spodzie
wać, sądzą: z występów tej ar tys tk i w 
ubiegłych sezonach. Przedewszystkiem 
razi ła MOOCFI pewna maniera gry, prze
jawiająca si«; w przesadnej wibracj i i nie

równomiernym pociągnięciu smyczka. 
Przesłodziło to i tak dość ck l iwy koncert 
Mendelsohna, pozbawiło frazę pełni i 
konsekwencji dynamicznej , a wykonaniu 
nadało' piętno pewnej nerwowości i nie
równości rytmicznej. 

Jesteśmy skłonni brak i te złożyć na 
karb niedyspozycji koncertantk i , k tórej 
kreacje w ubiegłych lalach (w koncertach 
Brucha i Brahmsa) by ły tak znakomite. 
Tymbardziej, i e zalety p. Voigtlaender, 
w postaci znakomitej techniki palcowej i 
miłego, pełnego słodyczy tonu i tym ra
zem zajaśniały w całej pełni. Z pewnością 
też n ierówny i zbyt głośny akompanja-
ment (jak to zresztą miało miejsce i na 
poprzednim koncercie) podziałał depry-
nująco na solistkę. 

W drugiej części wieczoru wykonała 
orkiestra pod dyrekcją Frieda „Fantas
tyczną" Berl ioza. I znów mieliśmy moż
ność przekonania się, iż Fr ied — to 

mistrz nad mistrze, Co za genjalna in 
tuicja odtwórcza, co za dyskrecja w za
stosowaniu efektów dynamicznych, co za 
wdzięk i powściągliwość w metach. Ta
jemnica panowania Frieda nad orkiestrą 
i entuzjazmu, jaki wzbudza wśród pu
bliczności nie polega b o w i e m ^ a n i na 
czczej suggestji, ani na tanim efekciar
stwie, obliczonym na poklask t łumu. 

Fr ied wie, czego żąda od swego i n 
strumentu - orkiestry, i, co najważniej
sza, potraf i z całą świadomością i siłą wo 
l i przeprowadzić to, czego żąda. Na tem 
polega potęga Frieda, jako dyrygienta, 
i jako tego, k tóry orkiestrę naszą stale 
i konsekwentnie na najwyższe wyżyny 
sztuki odtwórczej wiedzie. 

** 
I * I 

Podczas przerwy wygłosi ł inż. Hen
r yk Goldberg przemówienie, skierowane 
do ogółu muzykalnej Łodzi, w którem w 
gorących słowach wezwał wszystkich, 
k tó rym byt orkiestry na sercu leży, aby 
zapisywali się t łumnie na członków To
warzystwa Filharmonicznego w Łodzi . 

Uby ten apel nie przebrzmiał bez 
echa. L, P. 

KroniKa policyjna. 
ODEZWY KOMUNISTYCZNE. 

Nocy ubiegłej na terenie 3-go kornisaj 
r jatu nieznani osobnicy rozplakatowali * ! ' 
ka odezw komunistycznych, wzywający 0 " 
robotników do strajku i wa l k i z r z ą d e l f t 

Plakaty przesłano do policj i p o l i t y k 
nej. 

POŻAR. 
W składzie odpadków przy ul icy 

lińskiego Nr. 50 należącego do MenoJJ 

Fajcherta wybuchł pożar. I i I I oddz i * " 
straży ogniowej ogień umiejscowiły. . 

Straty niewielkie. M ' 

M A T K I , P ILNUJCIE S W E DZIATKI -
Wczoraj w mieszkaniu przy ulicy 

karzewskiego Nr. 44 synek robotnik 3 

1 i pół roku Kazimierz Tarnowski , P ° z ° 
stawiony bez opieki rodziców uległ 2 a ' 
czadzeniu. 

Zawezwano lekarza pogotowia, którt 
mógł t y l ko skonstatować zgon. , 

Trupa zabezpieczono sa miejscu, a 

do zejścia władz sądowych policyjnych' 

& KEYEK. 

Zazdrość. 
Proces ciągnął się T U Ż od dwóch dni 

i nie by ło żadnej nadziei, ażeby skońszył 
&ię przed północą. 

Po tamtej stronic — za oknem — 
świeciło złote słońce, ptaszęta nuci ły 
wesoło, huczało życie, ludzie by l i we
seli, zadowoleni — a na sali sądowej było 
duszno, co chwi la wchodzi ł inny świa
dek: — wyelegantowani młodzieńcy, ou-
drowane dziewczęta, stróż domu, doroż 
karz — i każdy z nich opowiadał o tem, 
jak jegomość z bladą twarzą, siedzący 
na ławie oskarżonych, zamordował swą 
żonę przez zazdrość. 

Pan prokurator wyciągnął się w swym 
fotelu z niezmiernie wysokim oparciem 
gdy przewodniczący spojrzał na zegarek 
i rzek ł : 

— Ogłaszam przerwę do godziny 2-ei 
A więc dwie godziny wolne?... 

Prokurator podniósł się natychmiast 
i wraz z przewodniczącym wszedł do po 
koju sędziów. 

Zdjął zieloną szarfę, /.mienił okrycie 
głowy i po chwi l i spacerował już po 
żwirze ogrodu, mieszczącego się tuż przy 
gmachu sądowym. 

Musiał przecież zebrać myśli przed 
wygłoszeniem przemówienia... 

Prokurator Poljenow zdobył swą ka 
rjerę bardzo szybko. 

By ł ieszcze młody, energiczny, posi-i 
dal niepospolity dar wymowy, adwokaci 
przed nim d rżą i i . . 

Czasem jednak w głębi duszy Poljeno-
wa rodzi ło się dręczące pytanie: 

— Dlaczego chcę ich zgubić 7 . . 
Poljenow wiedział doskonale, że nie

raz przestępstwo nie by ło wcale tak 
straszne, a jednak trzeba by ło wyolbrzy 
miać oskarżenie.. 

Wtedy czuł, że jest skrępowany, było 
mu jakoś nieswojo, ale ten stan szybko 
mijał i znowu wszystko wracało do po
przedniego stanu. 

Dziś trzeba było jednak pokazać swą 
siłę. Trzeba było wytężyć swą erudycję 
gdyż proces wywo ła ł w całym mieście 
sensację, pisma wydrukują jutro szcze
góły, wymienią jego nazwisko... 

Prokurator począł rozmyślać o oskar
żonym. 

— Inteligent... Skończy! uniwersy
tet... Studjował filozofję... Nie mógł 
znieść zdrady swej żony... Dlaczego jed
nak zamordował kochanka swej żony?... 
Mógł go wywołać na pojedynek. Poco 
odrazu zabijać?^. , 

Poljenow przeczuwał już, jak pięknie 
i rzeczowo oświetl i przebieg zajścia, 
wniknie w psychologię mordercy i rzuci 
nań potępieńcze słowa. 

— Muszę go zgnębić... Muszę... 
A jut ro ogłoszą jego świetną mowę 

wszystkie pisma... 
K to wie?... Może otrzyma odzna 

czenie, wyższe stanowisko? — 

Za godzinę miał się rozpocząć dalszy 
ciąg posiedzenia.. 

Poljenow postanowił wstąpić do re
stauracji na przekąski. 

Ty lnem wejściem można by ło się do 
stać do oddzielnego gabinetu — by n ik t 

się nie dowiedział, że prokurator w cza
sie pauzy wstąpi ł na kieliszeczek wódk i . 

W gabinecie by ło duszno.-
Dym papierosów unosił się pod su

fitem... 
Poljenow usiadł na kanapie i przymknął 
oczy... 

Za grubemi port jerami, oddzielają-
cerai gabinet od następnego pokoju — 
rozległ się znajomy śmiech kobiety i głos 
jakiegoś mężczyzny. 

Poljenow przywoła ł kelnera: 
— Cóż tu u l icha! — wrzasnął — w 

jednym gabinecie słychać co się dzieje w 
drugim!... 

Kelner skłonił się nisko, podszedł na 
palcach do portjery, przesunął jakiś sznu 
rek i rzek i : 

— Już teraz będzie cicho... 
Rzeczywiście — po chwi l i wszystko 

ścichło... 
Ty lko potem, gdy prokurator miał za 

miar opuścić gabinet i zdjął palto z wie 
szaka — do uszu jego doleciał ten sam 
głos kobiecy... 

Prokurator zbladł... 
To by ł głos jego żony... 
Na palcach przysunął się do port jery 

i nadsłuchiwał: 
— Jerzy... ja go nie kocham... nie ko 

cham mego męża... nic mnie nie obchodzi 
jego sława w sądzie... Ciebie, Jerzy, cie. 
bie — kocham... 

Poljanow skurczył się jak tygrys, ser 
ce przestało mu bić... 

Począł drapać ściany, schwycił się za 
głowę i padł na kanapę. 

Zadzwonił: 
— Kto tam jest?... W sąsiednim ga 

binecie?... 

Kelner zrobi ł głupkowatą minę, * i n r * 
żył jedno oko i odrzekł : 

— Bo ja wiem... Taka sobie pani"' 
— Brunetka, czy blondynka? 
— Blondynka, szczupła, bardzo ładn* 
— Możesz odejść... — i twarz zakiT 

dłonią. , . 
Nalał sobie jeszcze kieliszek i chej* 

wypić gdy nagle wyobrazi ł sob>« 
wszystko, co się działo w sąsiednim ga''1" 
necie. 

,TŁOW 
Ona — jego żona —Natasza 
Kieliszek wypadł mu z ręk i i P ° w ' 

się na drobne kawa łk i . . a j 
Poljenow mar twym wzrokiem obejr 

się po pokoju . 
— Dobrze!... rzekł dobitnie i s c h j j 

cił kandelabr , stając w oczekującej P 
zycji. . i 

— Kochanie me.. Ty.. — usłysz* 1 

sąsiedniego gabinetu. 
Zawrzała w nim krew. Zbudził 

w nim lew. ^ 
Wypad ł na korytarz i nogą kopn 

drzwi sąsiedniego gabinetu. 

' T Y I « ci*' Gdy wpadł do pokoju widział 
przed sobą wybladłą twarz żony ł j o J i e go 
woną mordę jakiegoś starannie g 
jegomościa. 

Potem usłyszał jakiś k rzyk, k \ m j ę , 
uderzył, potem ktoś padł 

rffl 

n a 
weszli jacyś ludzie, wołano o pornoC' ^ 

Tego dnia przewodniczący s ^ u . j y . 
roczył rozprawę z powodu nagłej o* 
spozycji pana prokuratora... CJ, 

Blady człowiek z ławy oskarżony 
powędrował znowu do więzienia > 
dził znów bezsenną noc przed w

£ 
kiem.o. Tłumacz^

1 
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! 4zkł < J 2 i a i l i ' E d w a r d F u c h s " k o ń c z y ł wy-
v « r s v t ^ r a W a i M u l t p o l i t y c z n y c h u n i -
•"-V. w a r s z a w s k i e g o z t y t u ł e m m a -

J a Prawa. 

* ° W E ZAPOTRZEBOWANIE ROBOT-
N l K ó W D o F R A N C J I , 

FJ j dniu wczorajszym państwowy U-
Y,J,Ą Pośrednictwa pracy otrzymał za-
list m i e n i e ' ' z w poniedziałek dnia 3 
^ °|>ada przyjeżdża do Łodzi z Pozna-

l r a ncuska misja v; celu zwerbowania 
- wyjazd do Francji monterów na żelaz 
^.^aszyny, ki lkunastu tokarzy, ślusarzy 
^ e * n i k ó w , garbarzy i kołodziei. b. 

^ZISIEJSZY DZIEŃ Z N A C Z K A . 
h i dzisiejszym na ulicach nasze-
l 0

 m 'asta odbywać się będzie sprzedaż 
SIN n a S c r * r ° n i s k o dla dzieci przy ul . 
^ g o w e j . Znowu dzień znaczka! — 
KQ . m e Jeden. Tak, znowu dzień znaczka, 
1VCKST t 0 ' e Q y n y sposób, k tó ry w obec-
J n zastojowych czasach może przy-
n i e i« Z y ć • y m patyczne j instytucj i pokaż-
•ten 7 * U m ę dla zabezpieczenia jej egzy-
Podb ^ ^ale, a n i Podwieczorki i inne 

r? n e przedsięwzięcia nie mogą dzi 
c l n e

 c *yć na powodzenie. Zato niezna
nie^) 8 1 ! 1 1^ groszowe, które nie obciążają 
są J ' e i nawet najskromniejszej kieszeni 
• W 8 , | a i u e złożyć się na poważny fun-
Ą F ' który zapewni biednym ..sierotom 
]j a. i opał na zimę. To też n a i-ni-

K w e s t u ' ^ c y c ^ ' * n ' c Wstydźcie się 
e t ki lkogroszowych datków! 

E . 0 I^ e r Ja iantowa. Z wojewódzkiego 
' O D r o n y powietrznej pań-

Uia I ̂ w iadu jemy się, że termin ciągnie 
p o w a l i fantowej na rzecz l igi obrony 
Vot n? t t 2nej państwa, wyznaczony pier-
ty N R E , N A dzień 3 0 bm,, został przesunię
C I , ^ dzień 22 listopada br., Główną w y 
zeta f a n o w i koń w uprzęży z powo-
Jryĉ  . r óez tego — mnóstwo innych cen
I Ł A J1 Pożytecznych fantów. Pozostała 
fest J s ° w loteryjnych po cenie 1 złoty 
V r ? nabycia w miejscach wskazanych 

* l ePionych na rogach ulic afiszach, 
b _ 

Vy^^ulacja miasta. W myśl wniosku "̂ •niSł budownictwa, magistrat za-
^Uej,. Projekt lin.fi regulacyjnej prze-

J^eń u ^ Zagajnikowej od Rok iedń -
^Fąbryoznej, 

* P O Ś W I A T Y 
ona powszechna. 

kultury przypomina, PUC™. ' " c i i y i A u n u i y p i u . y p u m u i a , 
jYtia SU^y ° d d n i a dzisiejszego r o z p o -
[r> do ] + P r z y j m o w a n i e zapisów dzia-

' °ch d o n o y ł < > o t w o r z o n e j 3-ej miej 
li ^ s i e k ° n y ~~ przedszkoła, k tóra mie-
oLł̂ roI i c p r z y u 1 , K i l * n s ' k i e g o 1 0 0 

l r i ^ n n , lap isy przyjmowane będą 
N dn 1' * wyjątkiem świąt, o d godz. 
K 0

 1 PO p o ł . 
lJna nauka roztpoozttiie s ię z p o -

™ 1 l i s t o p a d a r. b . 

JH. p"? 6 w dla nauczycieli robót ręcz-
> i n a

 k i l k u dniami odbyły się eg-
j j ^nyc^ c , z ,^ 8 Z c zających na kursy robót 
J j W e D j nauczycieli pod k ierowni -
ut a a Ucz • , n k e . Ogółem 16 nauczycie 

0 6 c z f t „ y c i , e * e k otrzymało świadectwa z 
r u d y c h kursów. 

S . & e o ile ^Sdz ,C u i , c m a g i s t r a t , jak dotych-
y { r 6 w n i e | • U t 8 y P 0 P i e r a l t b^dą one mo 

W czwartek, dnia 30 października b. r. o godzinie 12-ej odbędzie 
się w Synagodze Domu Sierot, Północna 38 nabożeństwo żałobne za 

,, Rozalję Najdową 
na które zaprasza' 

Zarząd ludzkiego Żydowskiego Towarzystwa Opieki nad Sierotami. 

1 

Nad czem obradował zarząd kasy chorych 
Rekurs w sprawie niepodpisania nmowy z dr. Szajkow-
skim został odrzucony. — Pragmatyka dl« urzędników kas 
chorych.—Sanatorjum w Zakopanem.—Utworzenie okręgo

wego związku kas chorych. 
Na onegdajszem posiedzeniu zarządu 

kasy chorych przewodniczący p. Kałużyń 
ski zakomunikował, iż zwróci ł się z pis
mem do ministerstwa skarbu w sprawie 
zwrotu łódzkiej kasie za I półrocze su
my 146.308 zł. z ty tu łu należności 50 pro
cent od rządu za leczenie położnic. 

Również zakomunikował przewodni
czący iż rekurs polskich związków w 
sprawie dr. Szajkowskiego został przez 
ministerstwo uchylony, gdyż ministerstwo 
stoi na stanowisku iż 

uchwałami zarządu zaangażowanie dr. 
Sz. zostało uchylone. 

Następnie z pisma okręgowego urzędu 
ubezpieczeń wyn ika że ministerstwo opra 
cowuje obecnie pragmatykę dla urzędni
ków kas chorych wobec czego oznajmia 
że posiadane przez kasy pragmatyki uwa 
żać należy za tymczasowe 

a kasy k tóre pragmatyki nie posiadają ma 
ją czekać na pragmatykę opracowaną 

przez ministerstwo. 

Członkowie zarządu oświadczyli, że 
okólnik ten w bardzo poważnym stopniu 
narusza atltonomicznośó kas chorych i 
że 

nfileży wskazać ministerstwu na niewła
ściwość tego okólnika. 

W końcu postanowiono sprawę tę 
poruszyć na posiedzeniu okręgowego 
związku kas chorych, województwa 
łódzkiego w celu 
powzięcia jednolitego protestu przeciwko 

zamachowi na samorząd kos chorych. 
Po komunikatach komisja lecznicza w 
sprawozdaniu swem wskazała na konlecz 
ność powołania zastępcy naczelnego le

karza, ponieważ urząd ten od k i l ku mie
sięcy nie jest obsadzony z powodu wy 
jazdu zagranicę piastującego ten mandat. 

Wniosek komisj i przyjęto, jedynie spra
w y tej osobowo nie załatwiono. 

Naczelny lekarz złożył sprawozdanie z 
pobytu delegacji w Zakopanem w spra
wie wydzierżawienia sanatorjum, jednak 
komisja natrafi ła na wiele trudności, po
nieważ sanatorjum, które na ten cel na
dawało się, zajęte zostało przez lwow
ską kasę chorych. 

Dyrektor Szuster pozostał jeszcze w 
Zakopanem, gdzie, ma podpisać umowę z 
jednym z właściciel i sanptorjum. 

Umowa podp.jana zostanie prawdo
podobnie na 3 lata, h-ząc od dnia 1 gru
dnia. 

W dalszym ciągu omawiano sprawę 
utworzenia okręgowego związku kas cho 
rych na województwo, W której to spra
wie miała się wczoraj odbyć wstępna kon 
ferencja. 

Postanowiono dążyć do jaknajszyb-
szego objęcia władzy związku przez au
tonomiczny zarząd, a dopiero po objęciu 
przystąpić do dalszego rozwinięcia dzia
łalności, ustalania składek i td. 

Na konferencję tą wybrano delegację 
z przewodniczącym p. Kałużyńskim na 
czele, k tóra na konferencji tej przedsta
wiać będzie postulaty m. Łodzi , 

W końcu jeszcze, przewodniczący za 
komunikował, iż komisja administracyjno 
prawna nie zajęła jeszcze stanowiska w 
sprawie powołania nowego dyrektora 
kasy i 

że kwestja ta załatwiona zostanie na na
stępne m posiedzeniu, b. 

O rozszerzanie chodników. 
Uchwały delegacji wydziału budowlanego. 

Na skutek interpelacji , wniesionej 
przez radnego Romanowskiego na posie
dzenie delegacji wydzia łu budownictwa 
w dniu 27 października r, b, w sprawie 
rozszerzenia chodników na u l . prezyden 
ta Narutowicza pomiędzy placem Dą
browskiego a Szkołą kupieotwa łódzkie
go — przewocniczący wydziału, ławnik 
inż. FoBcierski wyjaśnił, iż zarządzenie 
rozszerzenia chodników zostało już wy
dane na zasadzie obowiązujących przepi
sów administracyjnych b. Kró lewslwa 
Polskiego. Odnośny ar tyku ł tych przepi 
sów brzmi : z każdej strony ul icy przed 
domami w miastach pomniejszych zało
żony być ma t rotuar brukowany, nie 

mniej jak półtora sążnia (2,59 m), aż do 
rynsztoka szeroki, w miastach zaś woje
wódzkich i innych znaczniejszych, nie 
mniej jak 2 sążnie (3,45 m.) szerokości. 
Założenie takowych . trotuarów i tmych 
wybrukowanie nastąpić ma kosztem właś 
ciciela domu, przed k tó rym są położone 
od czego żadnym pozorem uwolniony 
być nie może. 

Po wysłuchaniu powyższego wyjaśnię 
nia, delegacja wydziału budownictwa 
jednogłośnie uchwali ła wezwać wydział 
budownictwa do bezwzględnego stosowa
nia wyżej cytowanego przepisu wszędzie, 
gdzie okaże się to możl iwem. 

ei 1 &*ouJ A 1 w nowym roku szkolnym 
{ ł o a e z pożytkiem dla nauczy 

* 1 uczniów, b. 

Z a w i a d o m i e n i e 

• 
i 

Wojewódzki Komitet Ligi Obrony Powietrznej Państwa 
niniejszym ppdaje do publicznej wiadomości, że termin 
ciągnienia Loterji Fantowej na rzecz Ligi przesunięty zo

stał na dzień 

22 listopada 1924 r. 
I I I Z Z I Z Z I I I Z I I Z I Z Główna wygrana: ' 

koń w uprzęży z powozem. 
Inne fanty stanowią cenne i pożyteczne przedmioty. 
Pozostałe losy loteryjne po cenie 1 zł są do nabycia w miejscah, 

wskazanych w rozlepionych na rogach ulic afiszach. 

T E A T R POPULARNY. 

Dziś, w czwartek dnia 30 października 
br. w dalszym ciągu sztuka historyczna w 
7 aktach H. Sienkiewicza p.t. „Kmic ic " . 
Rolę ty tu łową w zastępstwie p. Kub iń-
skiego k tóry uległ nieszczęśliwemu wy
padkowi na scenie, gra p. S. Pi larski. U -
dział przyjmuje cały zespół. Początek o 
godz. 8,15 wieczorem. 

DZISIEJSZY KONCERT A R N O L D A 
FOLDESY I K A R O L A SZRETERA. 

Dziś we czwartek o godz. 830 wiec*, 
w sali Fi lharmonj i na 4-ym koncercie z 
cyklu „mistrzowskich koncertów", orga
nizowanych przez dyrekcję Al freda Strau 
cha, wystąpią słynny wiolonczelista A r 
nold Foldesy i zmany pianista Karo l 
Szreter. Jak było do przewidzenia, ko«a-
cert ten wywoła ł żywe zainteresowanie 
śród muzykalnych sfer naszego miasta. 
I nic dziwnego, Fftldesy obok Casalsa jest 
dzis najwybitniejszym wiolonczelistą 
świata, jego mistrzowska gra wzbudza 
podziw i entuajazm, to też gdzie t y l ko 
występuje ten fenomenalny artysta, sale 
są do ostatniego miejsca przepełnione, a 
owacjom niema końca. Pan Szreter nale 
ży również do rzędu wyjątkowych piani
stów, o k tórych cała niema! prssa w r e : 
pejska wyraża się z ogromroTn uznaniem 
rokując mu wie lką przyszłość w jego ka-
rjerze artystycznej. 

W I D O W I S K O P O E M A T Ó W T A N E C Z 
NYCH. • 

Wponiedr ia łek, dnia 3 listopada o g. 
8.30 wieczorem odbędzie się w sali F i l 
harmonji widowisko poematów tanecz
nych pod kierunkiem Jana Cieplińskiego 
b. baletmistrza opery poznańskiej. Zespół 
taneczny składa się z 10 osób i po k i l ka 
krotnych występach w teatrach warszaw 
skich oraz wiedeńskich prasa oraz publ i 
czność przyjęła ich nader życzl iwie. Na 
leży się spodziewać, że i w Łodzi, gdzie 
sztuka choreograficzna rozwi ja się dość 
pomyślnie wspomniany zespół cieszyć 
się będzie zasłużonym powodzeniem , 

M IEJSKA G A L E R J A SZTUKI . 

Stosownie do zapowiedzianego prog
ramu, w sobotę, dnia l 'go listopada, o 
godzinie 1 1 ej przed południem odbędzie 
się uro?zv«te otwarcie wystawy Tow, 
A r t , ł-ol , v,Sztuka" oraz prac Wacława 
Dyzinańskego. Fak t ten jest poważnem 
zdarzeniem artystycznem, gdyż w l icz-' 
bie członków „Sz tuk i " są jedynie najwy
bitniejsi nasi artyści. Łódzka wystawa 
„Sz tuk i " będzie najświetniejszym prze
glądem twórczości takich ministrów pa
lety polskiej, jak Axen low icz L Jarocki , 
Mehoffer, Pautsch, Sichulski, Wyczół -
kowski i inni . Wystawa „Sz tuk i " obej
muje około 100 przeważnie dużych płó
cien, tak iż wypełn i całkowicie główne 
hale wystawowe. 

Również ciekawą będzie wystawa 
prac W. Dyzmańskiego, wybitnego war-, 
szawskiego portrecisty i malarza, studju 
jącego życie robołnicze. 

Zarząd plantacji miejskich dla uświe 
tnienia wystawy przygotowuje n iczmLr 
nie cenny pokaz kwia tów i roślin. Mie j 
skiego Zakładu Hodowl i roślin, przy ży
czl iwym poparciu ławnika Wydzia łu Go 
spodarczego p. Bednarczyka. 

Obecne prowizoryczne oświetlenie 
hal i zastąpione będzie w tych dniach 
sztticznem światłem dziennem, które u-
m o i l i w i zwiedzenie wystawy również w 
porze wieczorowej. Od godziny 4.30 od
bywają się cieszące się dużem powodze
niem koncerty radjo-telefoniczne. 

Dyrekcja miejskiej galerji zaznacza, 
iż do posladaczów rocznych bi letów nie 
rozsyła się specjalnych zaproszeń na 
„vernissage", gdyż ci mają zawsze wstęp 
wolny, z wyjątkiem odczytów, k tórych 
cyk l rozpocznie się niebawem. 

Karetk i samochodowe kasy chorych. 
Wdhiu wczorajszym ukazały się na 

mieście poraź pierwszy howe kare tk i s * 
mochodowe kasy chorych. Kare tk i te u-
rządzone są według ostatnich wymagań 
techniki sanitarnej. b. 
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Robotnicy w obronie swych praw. 
N. P. R. i związki klasowe o strejku i podwyżkach. — Sarkanie 

na kasę chorych. — Ośmiogodzinny dzień pracy. 
Wczoraj wieczorem odbyło się zebra

nie delegatów fabrycznych związku ,,Pra 
ca" na którern omawiano sprawę pod
wyżki . 

P. Kazimierczak referując sprawę pod 
wyżk i wskazał, iż stanęła ona na mart
wym punkcie, lecz poseł Waszkiewicz 
zebrał potrzebny materjał i na terenie 
Warszawy starać się będzie zaintereso
wać kwestją tą rząd a do tego czasu 
rrlc nie można rozpocząć. 

Zebrani przyjęl i to do wiadomości i 
przystąpiono do następnego punktu po
rządku dziennego, a mianowice sprawo
zdania z działalności kasy chorych. P. 
Kazimierczak oświadczył, że o ile w ka 
sie chorych żle się dzieje to jest to skut 
k iem nieobsadzenia stanowiska dyrekto 
ra kasy co stało się z w iny przemysłów 
ców wspólnie z PPS., którzy nie do

puszczają do wyboru k ierownika całej 
działalności kasy. 

Wskazał również mówca że docho
dzą- ich różne skargi na traktowanie po
łożnic, w przytu łku przy ul . Narutowi 
cza. O ile stan tak i dalej potrwa i kasa 
chorych nie wybierze dyrektora, to f rak
cja NPR. wspólnie z Ch. D. wystąpią z 
rady i będą się domagać rozpisania no
wych wyborów. 

Sprawa ta wywołała dłuższą dysk i 
sję, podczas które j potępiano d o t y c h c a -
sową działalność kasy chorych i nawo
ływano przedstawicieli NPR. w kasie 

chorych by wystąpil i z rady i żądali r JZ-
pisania nowych wyborów. 

Następnie p. Kazimierczak referownł 
sprawę 8-godzinnego dnia pracy i za
wiadomił zebranych o konferencji w Ber 
nie, gdzie sprawę te omawiano i posta
nowiono agitować za przyjęciem między 
narodowej konwencj i waszyngtońskiej w 
sprawie poszanowania 8 godzinnego dnia 
pracy. 

Sprawa ta znalazła się na konferencji 
z inicjatywy rządu polskiego, gdyż wpro
wadzenie wszędzie 8 godzinnego dnia 

pracy umożl iwi konkurencję, która była 
utrudniona gdyż w wielu państwach pra 
cowano ponad ten czas. W końcu za
wiadomił p. Kazimierczak, że dziś pod
pisana zostanie umowa z magistratem w 
sprawie placu pod budowę domu robot
niczego, b. 

i* . 

Na wczorajszem zebraniu związku k ia 
sowego omawiano kwestję podwyżkową. 
P. Danielewicz stwierdzi ł , że sprawa ta 
nie posunęła się naprzód, gdyż rząd nie 
przedsięwziął żadnego k roku , by zatarg 
zl ikwidować i robotnicy muszą zdecydo
wać, jakie stanowisko zająć. 

W dyskusji na ten temat mówcy wska 
zywali , że przemysłowcy okłamywal i 
rząd, mówiąc o stagnacji i niemożności 

konkurencj i czego dowodem jest fakt P°° 
wyższania przez nich cen towarów 
ostatnich dniach w związku z ruchem 
rynku manufakturowym. P r z e m y s ' 0 ^ 
muszą wyrównanie 15 proc. dać, 8 ' 
w przeciwnym razie wobec wzmagaj ^ 
się drożyzny robotnicy nie będą ^ 
czego żyć. 

Jednak widać, że robotnikom t r u ^ 
zdecydować się na strejk, gdyż zby1 5 

rozproszeni i jest tendencja, by s t r e 

odroczony na pewien czas. W końcu 
Kałużyński oświadczył, że winę P o f l ^ 
ustrój obecny w państwie oraz rząd-
ry popiera kapital istów czego jaskr 3* ' ' 
dowodem jest że dotychczas ni t J>JC ,^ 
czynił dla robotników choć przyz* 1 3 ' 
rację. 

W końcu przyjęto wniosek że ro 
nicy żądania w całości podtrzymuj3-
narazić strejku nie proklamują. 

Dziś wypłacane będą 3 raty 
normalnego zasiłku 
i zaległości zasiłku doraźnego. 

MagistraJ rn. Łodzi podaje do ptrblicz 
nej wiadomości, że w czwartek, dnia 30 
b.m, będą uskutecznione wypłaty 1, 2, 3 
rat normalnego zasiłku za czas od 9 do 
26 bm. oraz 7, 8, 9, 10 i 11 rat doraźnego 
zasi łku za czas od 1 września do 8 paź-
dziernikarb.wgodzinach od 9 i pół rano 
do 4 po południu w następujących biu
rach: 

1) Biuro wypłat , u l . Ogrodowa 28, no 
wo wybud. szkoła T A . I, K. Poznański — 
a) normalny za czas od 9 do 26 bm. włcz 
nie, b) doraźny za czas od 1 września do 
8 października rb. od nr. 4001 do 4500, 
(obydwa zasiłki). 

2) b iuro wypłat ul . Ogrodowa 28, no
wo wybud. szkoła T. A . I. K. Poznański 
— normalny od 1001 do 1500, ty lko za 
czas od 20 do 26 bm. 

3) b iuro wyp ła t Helenów — a) normal 
fty za czas od 20 do 26 bm. i b) doraźny 
za czas od 1. 9. do 8 bm. od 4001 do 4500, 
(obydwa zasiłki). 

4} biuro wyp ła t u l . Rokicińska 58, I 
p., dom Widz, Man. — a) normalny za 
czas od 9 do 26 bm. b) doraźny za czas 
od 1 9. do 8 bm. od 4001 do 4500, (oby
dwa zasiłki). 

5) b iuro wypłat Wodny Rynek, róg 
tń, Rokicinskiej — a) normalny od 1001 
do 1500, t y l ko za czas od 20 do 26 bm. 

6) b iuro wypłat u l . Pańska 106, fabr 
K. Eiserta — a) norammy od 1001 do 
1500, t y l ko za czas od 20 do 26 bm. 

7) biuro i»cypłat u l . Piramowicza 5, 
pr. ofic. I I p., a) normalny od 1001 do 
1500, ty lko za czas od 20 do 26 bm. 

8) biuro wypłat a l . Kil ińskiego 222, 

fabryka Ossera, a) normalny od 1001 do 
1500, ty lko za czas od 20 do 26 bm. 

9) b iuro wypłat , u l . Wólczańska 253, 
parter — a) normalny za czas od 9 do 26 
bm. od nr. 4001 do 4500, b) doraźny od 
5201 do 5450. 

10) b iuro wypłat u l . Wólczańska 253, 
parter — a) normalny za czas od 20 do 
26 bm. ty l ko dla tych, k tórzy się nie zgło 
sili dnia poprzedniego, a posiadają kar ty 
rejestracyjne za nr. od 501 do końca. 

W biurach 1, 3 i 4 wypła ty doraźnego 
zasiłku dla posiadających kar ty rejestra
cyjne za nr. od 3000 wzwyż, k tórzy do
tychczas — pomimo wezwania po odbiór 
zasiłku nie zgłosili się. 

W biurach 2, 5, 6, 7, 8 i 10 wypłat? 
doraźnego zasiłku już skończone. 

Zaznacza się, że o ile k to w dniu, 
wyznaczonym do odbioru, względnie naj
później dnia następnego nie zgłosi się IP 
odbiór, temu zasiłek wypłacony nie bę
dzie, 

W celu umożliwienia magistratowi 
sprawnej wyp ła ty zasiłków, wzywa się 
osoby zainteresowane, aby zgłaszały s>ę 
po ich odbiór z takiem wyliczeniem, że
by bezrobotni, posiadający pierwsze ko
lejne numery, przybywal i o godzinie 9 i 
pół rano, środkowe numery — koło 12 w 
południe, końcowe zaś numery — koło 
2 po południu. 

Każdy bezrobotny otrzyma zapomogę 
w tern biurze, którego liczba znajduje się 
na jego karcie rejestracyjnej, po okaza 
niu dowodu, stwierdzającego tożsamość 
osoby (dowód osobisty, paszport, legi
tymacja związkowa itp.) książeczki obra 
chunkowej oraz kar ty rejestracyjnej. 

O zapomogi dla półrobotnych. 
Zarząd funduszu bezrobocia interwenjuje 

w ministerstwie pracy. 
Na zes^crrygodniowern zebraniu dele- bezrobocia przez członków klasowego 

gatów fabrycznych związku klasowego, 
jeden z delegatów poruszył sprawę rrie-
wypłacania zapomóg robotnikom, k tórzy 
nie pracują 3 oni w tygodniu. 

Mówca powoływał się na punkt usta
wy, k tó ry przewiduje zapomogi w pewnej 
części dla rych, k tórzy 3-ch dni w tygod
niu nie pracują. W odpowiedzi p. Danie
lewicz oświadczył, że sprawę tę poruszy 
na posiedzeniu obwodowego funduszu 

związku 
Na skutek tej reklamacji zarząd fun 

duszu obwodowego zwróci ł się z pismem 
do zarządu funduszu głównego z prośbą 
o wyasygnowanie na ten cel odpowied
nich sum, 

W odpowiedzi zarząd funduszu głów 
nego zażądał: przysłania mu materjału 
w tej sprawie, poczem kwestję tę prześle 
ministerstwu pracy z przychylną opinją 

NABIAŁ 1 MIĘSO TANIEJĄ.. . W CENNIKACH. 
Stowarzyszenie drobnych kupców, 

handlujących nabiałem zgłosiło obniżone 
ceny nabiału, a mianowicie: ki lo masła 
śmietankowego — 5 zł. osełkowego — 4 
zŁ, kuchenne — 3 zł. i jedno jajko — 15 
gr. Stowarzyszenie rzeźników obniżyło 
cennik mięsa wołowego w hurcie o 20 
proc. 

W związku z tern oddział walk i z l i 
chwą zarządził obniżenie cenny mięsa 
w detalu, a kontrola policji stwierdzać 
będzie pobieranie wyższych cen i win 
nych pociągać będzie do surowej odpo
wiedzialności, b. 

II przededniu l i i w przemyśle 
Robotnicy żądają 15-procentowej podwyżki. 

W lokalu O.K.Z.Z. odbyło się ogólne 
zebranie robotników fabryk pończoszni
czych i t rykociarskich, na którem oma
wiano sprawę wystawionych żądań pod 
wyżk i o 15 proc. 

Jako referent wystąpił k ierownik zw. 
p. Praski, k tó ry złożył sprawozdanie z 
konferencji w inspektoracie pracy, na 
której przemysłowcy z początku nie 
chcieli żadnej podwyżk i udzielić, a to rze 
komo z powodu zbyt wysokich płac w 
Polsce, wskutek czego nie mogą konku
rować z zagranicą. 

Jednak przedstawiciele robotników 
odpowiedzieli, że naprzykład w Niem
czech robotnicy są lepiej wynagradzani i 
robotnik tam zarabia minimum 27 zło
tych, podczas gdy w Polsce 15 zł. czyli o 
50 proc. mniej, aczkolwiek drożyzna z ka 
żdym dniem wzrasta. 

W końcu przemysłowcy dali się prze
konać, lecz oświadczyli, że nie posiadają 
pełnomocnictw i muszą się porozumieć. 

Referent wskazał, że k o n j i m k ^ j o 
przemyśle pończoszniczym jest ba . 
bra i z każdym dniem jeszcze się P . p(jjść 
wobec czego robotnicy nie p ° w r y i 0k»' 
na żadne ustępstwa i wykorzysta 
zię. 

NA STC 
Po dłuższej dyskusji przy jęć 

pującą rezolucję: 
„Zebrani robotnicy na ogólne0' 

raniu poóczoszników \ trykociarzy * i y 

okręgowej komisji związków ; f l 1 
wych po wysłuchaniu sprawozda 
konfeerncji odbytej miedzy p r z « M R pra
cami i robotnikami w inspektorach | 0i aby ot cy, domagają się od delegatów, 
następnej konferencji nie zgodził' 
żadne ustępstwa, lecz domaga" 
proc. podwyżki. ,. { e i 

O ile przemysłowcy na ko i r fe re f l ^y 
nie zaakceptują żądań robotników-^ ^ 
czas wszyscy gotaowi są przystaP 
strejku. b. 

X X 

Rejestracja bezrobotnych została ukoń<#° 
Zarząd obwodowego biura fundusz 

bezrobocia definitywnie zakończył kon 
trolną rejestrację bezrobotnych, upowa 
nionych do korzystania z zapomóg. 

Pomimo k i lkakrotn ie posuniętych te 

minów zamknięcia list kontro ĵjdj 

1 1 
0, «C_0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 

Panor 
ukaże 

się w sobotę d. 1-go listopada 
i zawierać będzie m. innemi: 

eda-T P J S ^ F * J « W A / J 7 I nagrodzone srebrnym n i , , 
C . Q J Ę C L C L | » O U £ L J lem na powszechnej v V> 

— wie fotograficznej w Warszawie. — 0 

Zarząd Międzyzwiązkowe) 
Komisji Pracowniczej * 
Ostatnie kreacje paryskiej 

mody zimowej. 
fw 
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Problem elektrowni łódzkiej. 
Panowie radni m. Łodzi! Od waszych uchwał dziś zależy, 
czy miasto podaruje nowej spółce elektrowni 20 milj. złotych! 

Abstrahując od t ła moralnego, na któ-
rozgrywała się dotychczas sprawa e-

^b-owni łódzkiej, należy stwierdzić, iż 
^)«ktowany tekst umowy bynajmniej 

" o g l ę d n i a najżywotniejszych intere-
wiasta. 

file 
•ÓW 

Jakie niebezpieczeństwa kry je w so-
* Projekt umowy, o ile chodzi o korzyś-
^aterjaine gminy7 

5j KOSZTOWAŁBY W Y K U P ELEK-
i R 0 w - N l PO WYGAŚNIĘCIU OBEC

NEJ KONCESJI? 
k ^ e d ł u g u m o w y z t o w a r z y s t w e m z r. 

J * * M a g i s t r a t m a o t r z y m a ć n a w ł a s n o ś ć 

^ e l e k t r o w n i ę w r. 1.941, p r z y c z e m d o -
l * za n i e z a m o r t y z o w a n ą w a r t o ś ć i n -

k l ^ ' d o k o n a n y c h o d o z a s u 1901 r. 

tv!u °d m ówienia mi przez p. wicepre-
yoeata Wojewódzkiego udzielenia bilan 

^ t r u d n o ocenić wartość inwestycji, po 
j/tuanych. do r. 1914, muszę obrać drogę 
% a e k a ń . 

^eźmy j e d n a k n a j b a r d z i e j n i e k o r z y s t 
^ > a d e k 
^ * b i u i e t ynie magistratu z dnia 27 b. 

8 4 Nr. 295 zawarte jest stwierdzenie, 
•maj 

* 1921 
^ Rajtek e lektrowni został oszacowany 

tUj. — » na 16,000,000 z ł o t y c h . Przyj-
k t i r l ^ P a d e ' k n a j b a r d z i e j n i e k o r z y s t n y 

^ P ° W a w a r t o ś c i , a w i e c 8,000,000 z ł o -

W^j p ° W s t a ł a p r z e z i n w e s t y c j e . Ponie-
v o k r e s i e o k u p a c j i z d a j e s i ę nie czy-

Ż a d n y c h i n w e s t y c j i , więc p r z e p r o -

t J * 0 Q o Je w l a t a c h 1901 — 1914. Przyj
ą ć średtai t e r m i n r. 1907, z ł a t w o ś c i ą 

^eo i y w - l i c z y ć na p o d s t a w i * art. 20 
18$^ k o n c e s y j n e j z t o w a r z y s t w e m z r, 

i z d o w y g a ś n i ę c i a u m o w y z o s t a n i e 

Ą y J ^ y z n w a n y c h 82 proc. wartości łnwe 
^ d o k o n a n y c h d o r. 1914. 

n a a Ł € T O w y l i c z e n i u s u m a ta p r z e d 
Wartość 8,000,000 złotych. Przy 

hyp Q / 7 ' & uczynil iśmy b łąd i w naszych 
*5 e c z n y c h dociekaniach przyjęliśmy 
Z g j ^ ^ i współczynnik amortyzacyjny, 
fróc^ ^ ę więc, iż wynosi on t y l ko 75 

w *akim razie za inwestycje 
tv\i , cjenne należałoby w chwi l i w y k u -

^ a c i ć 

2 nuljony złotych. 

i 

2 
1 ^ 'awestycje, dokonane w latach 
W R~ 1 9 2 4 , które wedle komunikatu 

t U P o d s t a w i a j ą wartość 4 mi l jo-
U ^otych, należałoby zapłacić 65 pr. 

V a t t o « c i , a zatem 
^ 2,600,000 złotych. 

Wj 5* wykupu wynosiłaby łącznie o-
t>cjy^.} Pół miljona złotych, przyjmując 
^ r ^ - 1 ^ ' 6 teoretyczną przesłankę, iż w 
* H ^ 2 4 — 1 9 4 1 n ' e czynionoby żad-
^ Q o * y c h inwestycj i . . ' 

^ O ^ T O W A Ł B Y W Y K U P E L E K -

^JUFTI * G D Y B Y J Ą O D D A N O Ł Ó D Z -
U T O W A R Z Y S T W U E L E K T R Y C Z 

Wedle postanowienia art. 13 nowej u-
mowy miasto wykupując elektrownię w 
r. 1945 musiałoby wypłacić Łódzkiemu 
towarzystwu elektrycznemu odszkodowa 
nie, równające się i loczynowi z różnicy 
przeciętnego dochodu z rozchodem brut
to, oraz 19 lat pozostałych do wygaśnię
cia umowy, a więc do r. 1964. otrzymując 
cały inwentarz za darmo. 

Wnosząc z treści wspomnianego ko
munikatu magistratu, dochód elektrowni 
w latach ostatnich wynosił ck. 1,300,000 
złotych, skoro wartość kapi ta łu od roku 
1921 do 1924 wzrosła o 4 milfony złotych. 
Odpowiada to 8 proc. dochodowi od ka
pi ta łu do r. 1921, ocenionego na 16 mil jo
nów złotych. 

Ponieważ do końca umowy brakowa
łoby w r. 1941 — 19 lat, zatem wysokość 
odszkodowania jakie zapłacićby musiało 
miasto Łódzkiemu towarzystwu elektrycz 
nemu, wynosi łoby około 

30 miljonów złotych, nie uwzględniając 
części, przypadającej na 20 proc. udział 

gminy. 

Po uwzględnieniu tego należałoby wy
płacić wspólnikom: b. premjerowi Skul-
skiemu, b. ministrowi Toł łoczce, „szwaj
carom" prof. Ul lmanowi i p. A rn tow i , 
łódzkiemu adwokatowi Lachmanowiczo-
w i , „Sile i Świat łu" (prez. poseł Gerlicz) 

24 miljonów złotych, 

Z porównania obu wyliczeń jasno wy
nika, iż miasto stając się obecnie dwudzie 
stoprocentowym darmowym udziałow
cem elektrowni, gdyby chciało ją wyku 
pić w terminie, zbliżonym (1945) do ter 
minu wygaśnięcia koncesji (1941) tow. z r. 
1886 to musiałoby ją przepłacić o blisko 
20 miljonów, w porównaniu z należnoś 
cia, któraby przypadła przy wykupie od 

tow. z r. 1886. 

Tam 4 i pó ł mil jona, t u aż 24 mil jonów 
słotych kosztowałby wykup . 

INNE UJEMNE STRONY U M O W Y . 
Skoroby nawet argument uczynienia 

przez miasto prezentu w wysokości 24 mi 
ljonów złotych ,w razie wykupu elektrow 
ni w r. 1945 od Łódzkiego towarzystwa 
elektrycznego nie wystarczał, to są jesz 
cze inne czynniki, k tóre przemawiają za 
utrzymaniem dotychczasowego stanu, po 
nieważ jest dla miasta i ludności o wiele 
korzystniejszy. 

tem, iż wydanie obligacji k i lkuletnich do- kamy od towarzystwa z r. 1886 znaczni ej-
starczy środków na wykup elektrowni, szą obniżkę ceny, aniżeli daje nam for-
ktńre napewno będzie można łatwo sfinan mułika konsorcjum „Skulski , To ł łoczko, 
sować, chyba, że znajdziemy się znów w Lachmanowicz et consortes". Pozatem 
wirze wojny. tego rodzaju klauzula jest bardzo elastyoz 

Stwierdzić zatem należy, iż miasto mo na i może być z większym pożytkiem sto 
że ponieść na transakcji jedynie szkody, sowana od sztywnej, abstrakcyjnej, nieu 
gdyż zyski, jakieby przypadły mu z ty tu łu względniającej postępu techniki, fo rmułk i , 
współwłasności nie mogą być zrównowa
żone stratami, poniesionemu wskutek 
zmniejszenia się siły podatkowej ludności 
oraz przemysłu, wzywających drogiego 
prądu. 

ILE KOSZTOWAĆ MIAŁBY PRĄD? 
A r t . 66 projektu nowej umowy brzmi: 

N E M U . 

1\»c 33 Projektu umowy przewiduje 
» ^ j ^ o j s z y termin wykupu w r . 1945 
Vyg^° °zte-ry lata po upływie terminu 
^ "p ̂  koncesji towarzystwa z roku 
friw n y p u ś ć m y , iż w tym roku miasto 
^ n j e y ^ u p i ć elektrownię. Jedno-
S , i j C p p*Yl«uj imy teoretyczną przeslan-
H y ? A r e s i e 1924 — 1945 n i e e z v n i e -

* a c Vh 
924 — 1945 nie czynto 

I nowych inwestycji . 

J O 1 6 l e 1 { 4 P T 0 W a d ; z ^ ^ m y możliwości w y 
t *' S d y ^ 1 0 ^ 1 " d o wspólnego mianow 

^ p r z y f e t o prawie identyczni 
^ J ^ 1 1 ' o r a z zupełnie identycz-

^ , ? a . ' ą t l k u . biorąc podstawę 20 m i -
)C7. 

NIE Z W A L C Z A J C I E NAS D E M A G O -
GJĄ. 

Dotychczas z lubością zwalczana 
wszelkie głosy, zajmujący krytyczne sta
nowisko wobec zamierzonej tranzakcji z 
elektrownią zarzutem, iż 

„artykuły są publikowane przez różne 
Cenę prądu za siłę w wysokości 20 gr. zaisxXeT*svwane s f e r y « (komunikat biura 

za kilowatgodziną uważa aię jako cenę za-
sadniczą. Cena ta rozpada się na następują Pras. mag. Z dn. 2 7 b. m . ) 
ce trzy składniki: Nie chcemy odwracać tego twierdze-

1. zmienny 5,4 grosza w zależności od nia i powiedzieć, iż projf ktu bronią różne 
ceny węgla, zainteresowane słery, gdyż wartość pole-
2. zmienny 4 grosze w zależności od wyso- „ • . . , • • 
. . . . . . . . m i c z n a tego .est równa wyzei pr iy toczonc 
kości minimum egzysteocn, • , ' • » « . 1 

3. stały 10,6 grosza. m t l ' N i * reprezentujemy poglądów naj-
W razie zmiany bądź ceny węgla, bądź bardziej zainteresowanego ceną prądu, 

wysokości minimum egzystencji o więcej przemysłu wielkiego, gdyż z zerządem 
niż 3 3 proc, następuje dla odpowiedniego z w l ą Ł k u przemysłu włókienniczego w pań 
miesiąca i dalszych miesięcy zmian, taryfy , j s k i c m s t o i m v w ^ a r f c j W A I C E . 
która będzie ustalona na początku następ-

Niech więc na dzisiejszej radzie miej
skiej nie usłyszymy tego rodzaju „argu
mentów". 

nego miesiąca w sposób niżej podany 
Najwyższy dopuszczalny rabat wynosi 40 ptoc. 

czyli cena netto wyrazi się w wysokości 12 gro 
szy, a więc będzie prawie o 80 proc. wyższa od 
minimalnej taryfy BBluctgena (7,7 gr.) przy sta 
rych agregatach. 

Już samo zestawienie cen prądu Ł . T. 
E. 1 pobieranych przez Bluetgena świad-

~~" czynienia nowych 
H m ^ 0 , możemy porównać dwie e-

PLANY ELEKTRYFIKACJI . 
Nie ulega najmniejszej wątpl iwości, iż 

w ciągu najbliższych ki lkunastu lat Euro 
pa, nas nic wyłączając, przejdzie do sys 
temu racjonalnego wytwarzania prądu 
Wszak nawet w Polsce istnieje projekt u 
rządzenia ogromnej central i w zagłębiu 
dąbrowskiem, która wytwarzałaby prąd 
dla całego Mazowsza. Ewentualność ta 
jest zaznaczona w a r t 26 umowy. 

Jasnem jest, i * prąd produkowany bę
dzie znacznie taniej, aniżeli w elektrowni 
łódzkiej. V / takich warunkach kwestja 
wykupu w r. 1941 może być zupełnie ina
czej, t j . korzystniej przeprowadzona dla 
miasta, gdyż współdziałałaby w tem cen
trala dąbrowiecka, k tóre j będzie zależało 
na zdobyciu Łodzi jako konsumenta. 

Gdyby zaś pesymiści byl i zdania, iż w 
ciągu 17 lat elektryf ikacja nie poczyni po
stępów, to nawet wtedy wykup od towa 
rzystwa 1886 r. jest korzystniejszy, aniżeli 
tranzakcja z Ł . T. E. Przesadncm jest 
twierdzenie magistratu, .,iż w ciągu 20 
lat n iemoże być rozpatrywana możliwość 
wykupu, pod kątem realnych zasobów f i 
nansowych miasta". Zapomina się przy-

CO W I N N A UCHWALIĆ R A D A M I E J . 
SKA. 

Uwzględniając, iż 
1) obniżanie ceny prądu może być 

czy o tendencjach nowych akcjonariuszy. . r a o j t m a k H p ^ e p ^ a d z o n e we 
Pozatem sama konstrukcja formułk i go- ^ ^ n o v ń e ń rtarej ^ 
dz. w najżywotniejsze mteresy konsumen- 2 ) tae ^ e ] c , k t r o w n i n a ^ 
tów. Czy mamy dopuścić do tego aby n o ś ć n i e o y r i m o b y ć odwlekane 
przyjęto tę formułkę, k tóra nie będzie u- d o f < i 9 ( A ^ Q r Q ̂  ^ n a k o . 
względmała w ceme całego rozwoju elek- r z y s t a i e j s z y c h w a r u r t k a c h już w r. 1941. 
trotechnrki od r. 1 9 2 4 — 1 9 6 4 . o\ on j • v. • i • 

3) 2 0 porc. udziału miasta jest 6 p r y U 
Wszak nawet dla laika jasnem jest, iż n i e z a m a ! & o w a n ą f i k c j ą f m a n s o w ą i k tóra 

koszty prądu, wytwarzanego na posciada- n a j l e p i e j m o ż e D y ć z i h l w t T o w a n a przez po-
nych agregatach o wydajności 8,000 k i lo- r 6 w T ł a n i e kosztów wykupu elektrowni o-
wat tów muszą być wyższe aniżeli koszty k o ł o r < 1 9 4 0 ) w c d ł u g Idaazul obu umów. 
prądu, wytwarzanego na agregatach, ja- 4 ) s { m a n s o w a n i e wykupu w r. 1941 
kie posiada Ameryka, a które mają moc bynajmniej nie jest pozbawione w k f r k ó w 
500,000 K. W . Wszak i my w tym kierun- ^aWj^c^ 

ku poczynimy pewne postępy. 5 j t j 0 etyczne powstawania Łódzkiegs 
Tego formułka nie uwzględnia, ustpna towarzystwa elektrycznego nie uprawnia 

wiając na całych 40 lat stałą — 10,6 zło- moralnie miasto do wiązania srą na lat 40, 
tych groszy. a raczej nakazuje l i k w i d o w a ć stosunek 

Czy uwzględniono możliwości, jakie najpóźniej w r. 1941, a nie 1964. 
stworzy zupełnie zmechanizowany rozla- To wszystko uwzględniając winna Ra-
dunek węgla. Absolutnie nie. da miejska: 

Bez żadnej wartości dla konsumenta a) albo odrzucić a Kmine całą nieke-
jesł post. art. 23, „ iż zakład ma być roz- rzystną, a nawet szkodliwą dla miasta u« 
szerzony, zgodnie z nowoozesnemi wyma- mowę 
ganiami technik i " , gdyż oszczędności uzy- b( przynajmniej powołać komisję z ko» 
skane idą na korzyść akcjonarjuszy. Zda- optacją obywatel i fachowców oraz ekspet 
rzyć się może wypadek, i& mimo wprowa- tów finansowych, k tórzyby zbadali słusz 
dzenia nowoczesnych urządzeń, k tó re bę- ność postawionych przez nas zarzutów, 
dą znacznie obniżały cenę prądu, w razie 
podwyżki cen węgla, którego nie będzk* 
mniej zużywało, ceny prądu zostaną pod-

Dr. Leszek K i rk ien. 

wyższone. 
Tak więc konstrukcja formułk i , ustal-

lającej cenę prądu, godzi w najżywotniej
sze interesy konsumenttów. 

Amerykańskie 

JAK O T R Z Y M A M Y T A N I PRĄD? 
Dr. praw H . W i n a w e r , z Warszawy, 
będzie przyjmował osoby zainteresowane 

Co więc daje nam nowa umowa, iałnie I w wywindykowaniu swych należności, 
je lepszy i bardziej niezawodny sposób, I w śroae, 29 b. m. 
aby obniżyć obecną taryfę 

A r t . 8 umowy z f irmą Siemens i Halske, 
przyjętej przez towarzystwo z r. 1886 po 
stanawia, iż 

czwartek 30 b. m. 
piątek 31 b. m. od godz. 3 i pół do 

8 p. p. w Grand-Hotelu. 8508 

Gabinet dentystyczny 

E. FUCHS 
Nawrot N i 4. 

od g. 10—2 i od 4—7 
A r t y k u ł ten racjonalnie argumentowa- . . _ _ ; ' A 

ny przez magistrat może zdziałać, iż uzys- l prZyjlHUje OSODlSCie-

„w razie zniżki wosztów wytwarza- % 
nia prądu przedsiębiorca jest zobo- <*> 
wiązany zniżyć odpowiednio stawki 
taryfowe". 

I 
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Polska może osiągnąć w obecnej chwili wielkie 
korzyści polityczne. 

Pierwsze rokowania o t raktat handlo 
w y i o konwencję kolejową między Pol 
ską a sowietami rozpoczęły się w W a r 
szawie mniej więcej z rozpoczęciem się 
w Londynie rokowań o układ pol i tyczny 
między sowietami i Angl ja. Rokowania 
bardzo prędko rozbi ły się o niesłychanie 
nieustępliwe stanowisko sowietów. Rząd 
moskiewski był wówczas pod świeżem 
wrażeniem uznania go bez żadnych za
strzeżeń przez Mac Donalda i upojony 
rozpoczętemi rokowaniami londyńskiemi 
po k tórych sobie obiecywał w Moskwie 
niestworzone rzeczy. 

Od tego czasu upłynęło szereg mie
sięcy, złudzenia ustąpi ły i przejawiła się 
naga rzeczywistość. Uk ład sowiecko -
angielski został wprawdzie podpisany, 
ale ra ty f i kowany prawdopodobnie nie bę 
dzie nigdy, a nawet ewentualnie raty f ika 
cja w niczem nie przesądza jego real i 
zacji. Jest to uk ład ramowy .i każdy z 
wymienionych w n im punktów dla swej 
realizacji wymaga specjalnych rokowań i 
specjalnych układów. Są natomiast so
wie ty wprawdzie w przededniu uznania 
ich .przez Francję i rozpoczęcia z nią ro 
kowań, ale pomimo ,że sowiety dokła
dają wszelkich usi łowań, by stosunki z 
Francją ułożyły się dla nich możl iwie naj 
pomyślniej i odnośne układy zostały jak 
najprędzej zawarte, nie będzie już w M o 
skwie ani po łowy tego entuzjazmu, co 
przed miesiącami z powodu rokowań z 
Anglja. 

W Moskwie poczynają patrzeć trzeź
wiej na rzeczywistość, zwłaszcza, że pew 
ne omaki każą przypuszczać, że nawet 
porozumienie z Niemcami, przypieczęto
wane układem w Rapałlo, poczyna nieco 
«ę rozluźniać. 

W tej sytuacji przypomniano sobie w 
Moskwie znowu swego zachodniego są
siada, Polskę, i poczęto przemyśKwać 
nad lepszem ułożeniem stosunku do 
p o l s k i . 

Mowa Cziczerina, wygłoszona na o-
stalniej sesji W C K ' u (Wszechrosyjskiego 
Centralnego Komi te tu Wykonawczego) 
pełna była słodyczy pod adresem Polski , 
k tóra mogłaby zyskać wiele pod wzglę
dem pol i tycznym, gdyby zawarła uk ład 
handlowy z Rosją. Oczywiście zyskałaby 
także wiele pod względem gospodarczym 
przytem Rosja pragnęłaby w rokowa
niach z Polską załatwić wszystkie kwe -
stje sporne lub dotąd nierozstrzygnięte 
w duchu wzajemnego porozumienia. 

T o samo, innemi słowami, powiedział 
w wywiadzie, udzielonym w Mińsku, b. 
charge d'affairs sowiecki w Warszawie, 
Oooleński, . 

To stanowisko Rosji, w porównaniu 
io stanowiska z wiosny b. r., znacznie 
ustęplinwsze, przejawiło się już nawet w 
pewnych faktach, mianowicie podczas 
wznowionych rokowań o konwencję ko 
lejową prowadzonych ostatniemi czasy 
w Sterhrach pod forma, rokowań o uregu 
lowanie pogranicznej komunikacj i ko le

jowej. Uzyskane wyn ik i znacznie prze
kroczyły skromne ramy, określone no
menklaturą konferencj i . Ustalono nie 
ty lko porządek przesiadania się pasażer 
rów i wymiany ładunków na stacjach po 
granicznych, następnie sposób regulowa
nia należności pieniężnych za wzajemne 
usługi i za użytkowanie taboru kolejo
wego i wreszcie normy bezpośredniej ko 
munlkacj i pomiędzy Moskwą, Petersbur
giem, Mińskiem, Charkowem i Odesą z 
jednej strony, a Warszawą, Wi lnem i K ra 
kowem z drugiej strony •— ale także osiąg 
nięto porozumienie w sprawie t ranzyta 
przez Polskę towarów niemieckich do 
Rosji sowieckiej — co, jako swój sukces, 
stwierdza z diuną przedstawiciel sowiec 
k i na konferencj i w Stołlbcach, inż. Fe l -
sembardt, w informacjach, udzielonych 
niemieckiej prasie. 

Ten ostatni punk t by ł powodem roz
bicia się rokowań wiosennych. Rosja 
pragnęła wówczas nadać t ranzytowi z 
Niemiec przez Polskę charakter wybi tn ie 
pol i tyczny i wyłączyć go w zupełności z 
pod naszej kont ro l i , naco nasz rząd, w 
słusznem zrozumieniu praw suwerennych 
państwa polskiego, się nie zgodził. W tej 
chwi l i nie mamy jeszcze zasad, na jakich 
dochodzi obecnie do skutku t ranzyt z 
Niemiec przez Polskę, ale niewątpl iwie 
zasada, z jakiej nie mogliśmy na wiosnę 
zrezygnować, była i teraz obronioną. 

Porozumienie, osiągnięte na konferen 
oji w Stołbeach, może być t raktowane 
jako wstęp do zasadniczych rokowań o 
t raktat handlowy. W Rosji poczynają 
coraz lepiej rozumieć, że wszelkie porożu 
mienia handlowe z Zachodem będą miały 
wartość i luzoryczną, jeżel i wprzód nie 
będą osiągnięte odpowiednie porozumie
nia z Polską — pomijając oczywiście sa
mą istotę stosunków handlowo - gospo
darczych, jakie w dzisiejszej swej sytua-
q*i Rosja może z k imko lw iek ut rzymy
wać. Polska jest wobec Rosji natura l 
nym pośrednikiem w jej stosunkach go
spodarczych i ta rola Polski wynikająca 
z przyrodzonych warunków geograficz 
nych, nie da się w żaden sztuczny spo 
sób usunąć, zwłaszcza w dzisiejszej pol i 
tycznej sytuacji Rosji sowieckiej, k tóra 
nie rozporządza najważniejszymi portami 
na Ba ł tyku . 

Z mowy Cziczerina o t raktacie handlo 
wym z Polską wyn ika między innemi, że 
Rosja zdaje sobie sprawę z korzyści, ja
k ie jej może dać t rak ta t z nami, ale sama 
dobrze nie wie, jakie w zamian może nam 
dać korzyści gospodarcze, ofiaruje nam 
przeto ekwiwalent w korzyściach pol i ty 
cznych. Te korzyści powinny być" oczy
wiście wyzyskane w całości. A l e z tego 
nie wyn ika f by nie mia ły być również 
wyzyskane w całości te wszystkie korzy
ści, jakie powinno mieć państwo, k tóre 
otwiera swe drogi kolejowe dla tranzyta. 
Muszą one być wyzyskane zarówno w 
stosunku do naszego sąsiada wschodnie
go, jak i sąsiada zachodniego. 

Ulgi przy wpłacaniu podatku obrotowego. 
Związk i i stowarzyszenia kupieckie 

r.wróciły się ponownie do ministerstwa 
skarbu z ponownym memorjalem w spra
wie podatku obrotowego, domagając się 
zwołania wspólnej konferencji , i , w celu 
omówienia zmiany, jakie powinny zaść 
w ustawie o powyższym podatku, gdyż 
dotychczasowe jego ściąganie w dalszym 
ciągu krzywdzi ludność. 

Pozatcm przedstawiciele związków 

kupców i przemysłowców w Łodzi i 
Warszawie pp. Hajman i Natanżon kon
ferowal i z przedstawicielami minister
stwa skarbu i oczekiwane są dalsze ułat 
wienia, w sprawie tego podatku. 

W związku z tą konferencją mają 
otrzymać izby skarbowe nowy okólnik 
ministerstwa skarbu z dalekoidącymi u l 
gami dla pewnych kategorji p łatn ików. 

Grand-Kino. 
Dziś premjera! 

W i t l l i f i lm w y t w ó r n i Gartmonta w Paryiu. 

„szpieg 
Wielct W2rnsanj^«y dramat ayetowy w 7 aktach 

wedle sztuki W l k t o r y n a S a r d o u . 

Imponująca Wystawa! — Porywająca gra! — 
Niezwykła treść! 

Początek o g. 5 p. p» 

Salon mód 
„ F E M I N A " 

— poleca — 
najnowsze modela kapeluszy paryskich, 

kopie, zamówienia i przeróbki. 

Piramowicza 11, m. 4. 

Rynek włókienniczy w Łodzi. 
SYTUACJA NA R Y N K U BAW EŁNIA

N Y M . 
W hurtowniach bawełnianych panu

je nadal ożywiony ruch. Zakupywane są 
przewidziane towary zimowe. 

W pokryciu mniejsze firmy czynią 
znaczne ulgi to też hurtownicy więksi 
zmuszeni są przyjmować również weksle 
z długimi terminami, które dochodzą nie 
kiedy do 2 miesięcy. 

Niektórzy hurtownicy, jednak zasob-
niejsi w gotówkę odmawiają przyjęcia 

weksli i wysyłają towar za zaliczeniami 
Sytuację na rynku można określić, ja

ko gorączkową. W niektórych większych 
hurtowniach popyt jest znaczny i daje 
się odczuwać brak niektórych gatunków 
towarów. 

ŻYRARDÓW NIE PODWYŻSZY CEN. 
Wczoraj odbyła się narada zarządu 

zakładów żyrardowskich w sprawie o-
znaczenia cen towarów. 

Po omówieniu sytuacji na rynku u-
znano na razie za niewskazane podwyż
szanie cen, gdyż podwyżka taka mogła
by ujemnie wpłynąć na popyt towarów. 

T O W A R Y T O W . AKC, L. GEYER. 
Popyt na towary zimowe tow. akc L. 

Geyera jest tak wielki, że zamówione 
towary można otrzymać z fabryk i dopie
ro po 2 miesiącach. 

Szczególnie poszukiwany jest maW* 
r jały kołdrowe, oraz Parma i SperaaCJ8' 

W związku z t ym ceny trzymaj* ?^ 
a nawet spodziewana jest zwyżka » * • 
których gatunków. 

KONKURENCJA ŻYRARDOWA Z w * 
D Z E W E M . 

Jak już wczoraj donosiliśmy ua P*** 
wincji ukazali się ajenci Żyrardowa, 
rzy sprzedają towary na b. dogodny** 
warunkach. 

Obecnie dowiadujemy, że jest to k*** 
panja Żyrardowa wymierzona przeer* 
Widzewskiej manufakturze. 

Żyrardów stara się za wszelką ^ 
o wyeleminowanie towarów widzewska 
z rynku i zajęcie przodującego m i « i ^ 
w produkcji dlatego postanowił nd« c ' f l 

znaczniejszych ulg kupującym aniżeli ^ 
ni to Widzewska Manufaktura. 

Ajenci ci nawiązują kontakt z 
wojennymi nabywcami towarów źy r * r 

dowskich. 

OBROTY F. „PABIAMO 1 " 
W kołach handlowych p o W » * e C ^ * 

uwagę zwraca firma „Pablamo", k, j , 
czyni bardzo wielkie obroty, ^ ' ^ j , 
udzielaniu swym nabywcom znaewy 
kredytów. Firma ta przyjmuje pokffC 
wekslowego do 6 dni. 

-XX-

GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 

CZEKI. 
Befgja 25.—24.80 
Holandja 204.40 
Londyn 23.43—23.39 
Nowy Jork 5.185 
Paryż 27.15 
Praga 15.50 
Szwajcaria 100.— 
Wiedeń 7.325 
Włochy 22.47 i pół 

WIECZORNA POGIEŁDA AKCJOWA, 
Warszawa, 29 października. 

Cegielski 0,65 
Zieleniewski 10 
Parowóz 0,37 
Nobel 1,65 
Chodorów 5,25 
BaBnk Przem. Lwów 0,38 
Starachowice 32,51 — 32,53 
Rudzki 1,40 
L i lpop 0,66 
Węgiel 3,15 
Ostrowiec 6,80 
Modrzejów 5 
Bank Handlowy 6.05 
Bank Zachodni 1,85 
Bank Dyskontowy 5 
Ki jewski 0,27 
W i l d t 0,15 — 0,16 
Cukier 4,15 
Żyrardów 17,25 
Żegluga 0,22 
Spirytus 2,45 
Haberbusch 5,25 
Spiess 1,63 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 29 października. 

100 marek rentowych 132,418—133,082 
100 złotych polsk. 107,36 — 107,89 
100 dolarów 554,98 — 557,77 
czek na Londyn 25,06 t rzy czwarte 
telegraficzna wypła ta na Londyn 25,07 
na Ber l in 132,293 — 132,957 
na Nowy Jork 556,33 — 558,16 
na Paryż 29,10 — 29,20 
na Warszawę 106,98 — 107,52 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 29 październiku. 

Nowy Jork 4,50,68 
Franq'a 86,90 
Bclgja 93,65 

Włochy 104,20 
Szwajcarja 23,43 i pół 

Paryż, 29 październik 8-
Londyn 85,89 
Nowy Jork 19,06 
Belgja 91,70 
Włochy 82,50 
Szwajcarja 366,50 

Zurych, 29 październik 8 ' 
Ber l in 123 i pó ł 1 

Nowy Jo rk 519 i t rzy czwarte 
Londyn 23,41 
Paryż 27,15 
Medjolan 23,47 i pół 
Warszawa 100 
Wiedeń 73 i jedna czwarta, 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy 4.90. 
Bank Handlowy 2. , 
Bank Zachodni 85. 
Bank Zarobkowy 6.80, 6.90 
Bank Handlowy 6.05. 
Bank Przem. L w ó w 0.37. 
Bank Zjedn. ziem. 1.80. 
Grodzisk 0.50. 
Spiess 1.60. 
Chodorów 5.30. 5.25. 
Gosławice 2.45. 2.50. 
Łazy 0.12, 0.13. 
Nobel 1.60, 1.65. 
Cegielski 0.65, 0.62, 0.63. 
Modrzejów 1) 4.80, 4.75. 
Modrzejów drobne 5, 4.95. 
Ostrowieckie 6.90, 6.70, 6.80. 
Pocisk 0.70. 
Starachowice 2.48, 2.52. 
Zieleniewski 10. n r 
Żyrardów 2) 16.55, 17.30/17-* 3 ' 
Majewsk i 10.25. 
Sole potas. 4. 
Puls 0.40. 
Siła i światło 0.42. 
Częstocice 2.05. 
Cukier 2.05. 
Cukier 4.05, 4.18, 4.10, 
Węgie l 1 i 2) 3.03, 3.10, 3.0* 
Węgiel 3 i 4) 3.05, 3.15-
L i lpop 0.66, 0.68, 0.65-
Norbl in 0.92, 0.93,, 0.92. 
Or twe in 0.30. 
Parowozy 0.36. 
Rudzki 1.42, 1.37, 1.39. 
Ursus 2. 

Zawiercie 22, 22.50, 22.75. 
Haberbusch 5.20. 
Spirytus 2.40, 2.25, 2.40. 
Spirytus 6 ero. 2. 30, 2.32. 

C I E P Ł A oflez^. 
Bielizna (trykotaże) r ę k u w ' « K i , j ^ < 

. chy — skarpeiW' 
poleca 

K . P B T E R S I L O E 
93 Piotrkowska 
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w Zakład fotograficzny i Pracownia Portretów 

Spółka Z Ogr. OdpOW. ul. Narutowicza 13 

1 
3 zł. % | 

I 
J E D N O C Z O N Y C H F O T O G R A F Ó W 

(dawniej Dzielna) Spdłka I OOL OdpOW. 
Podajemy do wiadomości Sz. Klijenteli, która oceniając nasze starania i przekonała 
się nietylko o taniości iecz i o dobrym wykonaniu naszych zdjęć fotograficznych. 

Pozostawiamy nadal ceny konkurencyjne. 
M A T . RNŁUSZOWANYTH f - i j | | » # * jffe mm\ 

cala figura | V | K O Jk&Am S8 

— - • R F R — — S 6 nilfji 
1A W Fotografia otwarta od 9-tei i. do 6-tei wiecz. 10 s s A 3 zł 

LiKiery krajowe 
i zagraniczne 

Wódki czyste 

poleca Sz. Klijenteli 
po cenach konkurencyjnych 

firma 

• J a w o r s k i 
ŁÓDŹ, 

i^ul. PIOTRKOWSKA 54. 

' WK 

I W II 
II I i II 
i 
II i i li 

Dr. 

Specjalista chorób 
S K Ó R N Y C H i wene
rycznych i włosów 
Gabinet Róntgena 
I swiat ło- lecznlczy 

r ó g E w a n g e l i c k i e j 
T e l . 2 9 - 4 5 . 

Oodilny ptryjęcln. 8—2 
«—«. Ulo p.A 6—fl 

Dr. med. 
r • 

Choroby skórne, we 
neryczne i moczo-

p łc iowe, leczenie 
sztucznym słońcem 

górsk im. 
D z i e l n a N A 9 . 

Przyjmuje od 8—9 
i pół I od 4—8. 

Tel. N» 28-98. 

Sprzedaż 

So cenach fabrycznych oraz szklenie 
udowll po cenach konkurencyjnych 

J. Olejniczak 
14. Główna 14. 

Sprzedaż szyb 
hurtowa i detaliczna 

oraz s z k l e n i e b u d o w l i 
po cenach niżej konkurencyjnych 
S. Feiner Lódź, Zgierska 28 

Buchalter ostatnio na stanowisku 

dzia łu administracj i fabryczne] ze śre 
dniem wykszta łceniem władający polskim 
I n iemieckim poszukuje posady. Z g ł o 
szenia do „Repub l i k i * pod .Energ iczny . 

Retuszerka 
z długoletnią prak tyką 

— poszukuje posady. — 
Oferty do administracji 

snb. „Z . Z.« 

12x33 łokci bardzo widne z 
prądem do wynajęcia od zaraz 

Zachodnia 16. 

Wszystkim Paniom, które łaskawie 
brały udział w dniu znaczka na rzecz 
budowy Z y d . Domu Akademickiego 
w Warszawie , składa serdeczne po
dziękowanie 

Komitet J . A. J." 
oddział w Łodz i . 

Ol. E. Eli! 
Niskiego U3 

trzeci dom od głów
nej . 

Choroby sKorne, 
weneryczne i dróg 

moczowych. 
Godz przyjęć od 
12—3 i od 7—9 w. 
Panie od 3-4. 763625 

Br3T 
Lewkowicz 
Choroby sKórne 

i weneryczne 
KONSTANTYNOWSKA 12 

od 9—1 1 od 0—p 
dla pań od 5—6-ej 

D r . m e d . 

I. W El IIB ERG 
Cegielniana 47 

T e l . 26-02 
choroby wewn . spec. 

p ł u c I s e r c a . 
L e c z e n i e s z t u c z 
n e m ś w i a t ł e m 

g ó r s k i e m . 
Od 9—10 1 6—8 w. 

Plac Wolności fi" 1894-1924 Plac Wolności 6. 

Okazja Jubileuszowa! \ ^ 
Najstarszy Zakład fotograficzny i pracownia Portretów 

. PIOTROWSKI 
w Łodz i , Plac Wolności JYs 6 (dawn. Nowy Rynek). 

Nagradzany złoteml medalami na wszechświatowych wystawach w Pary iu , Wiedniu i t. p. 
^'n'ejszyrn komunikuję P. T. Publiczności i Sz, Klijenteli, że w roku bieżącym obchodzę 30-Ietni Jubileusz istnienia swego zakładu, 
2 , • który był popierany przez tak długi szereg lat pełnem zaufaniem przez najszersze sfery m. Lodzi. 

a zi> Jubileuszu postanowiłem na czas krótki zniżyć ceny by udostępnić ogółowi sfotografowania się oraz mieć artystyczna 
wykonany foto-potret w przystępnej cenie w pracowni mojej, urządzonej podług ostatnich wymagań techniki fotograficznej. 

3 szt. Pocztówek podwójnie retuszowanych cała figura 2 złote. 
1 Foto-Portret duży z natury 40 x 50c|m „ „ 10 złotych. 

I T i i / a r r a * Zakład mój niema nic wspólnego z firmą Zjednoczonych Fotografów. 
U W D G D . Agentów portretowych nie wysy łam. 

Plac Wolności 6. | daw. Nowy Rynek m m m • Plac WolnoUI Ł \ 
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l O n ^ i r ! URZĄD SKARBOWY 
PodatkDw i nula! skarl3ov7- j r h 

W t . O D Z I . 

k i i 

(fachowiec w branży bawełnianej) i usto
sunkowany k u p i e c , 7. powodu kryzysu 
gospodarczego likwidujący swe przedsię
biorstwo, objąłby stanowisko kierownicze 
w wlększem przedsiębiorstwie przemy-
słowem lub handloweni. Po zapoznaniu 
się osobistem referencje okażą się zby-
tecznemi. Łaskawe oferty sub. „prze
mysłowiec* do administracji .Republ iki" . 

I2-3 pohoje I 
w centrum miasta, parter lub I-sze , _ l 
piętro poszukiwane na biuro. Oferty 

| sub, „A, L." do adm. .Republiki*. ^ 

SpoRojowe 
mieszkanie 

Z centr. ogrz. w centrum miasta Piotrkowska 
z eleganckiem urządzeniem zaraz do odda
nia. Oferty sub. „D. P. 325". 8465 3 

Niezawodny środek przeciwko 
C h r y p c e , d u s z n o ś c i , k a s z l u 

(Sulphuris aurat. benzoinatt) 
labor. „ A p . K o w a l s k i " , WARSZAWA. • 

S. LIBERMAN K R A W I E C 
D A M S K I 

u l . D z i e l n a MB 1 
zawiadamia niniejszym Sz. Klijentele, iż o t r z y m a ł 
o r y g i n a l n a m o d e l e p a r y s k i e n a s e z o n 
z i m o w y . 

U w a g a : Na żądanie SZ. Kii jentell , robota MO-
te BYĆ wykonana w PRZECIĄGU 48 GODZIN. 

— CENY PRZYSTĘPNE. 

Raj d n u l i s i na ziemi. 
Sadz drzewka owocowe, któ
re nabyć możesz po cenach 

konkurencyjnych 
w Zakł . Ogrodn. 

L.KołaczKowsKiego 
PiotrKowsKa nr . 225. 

Dr. m a d . 

Branżysta 
Młody człowiek, samodzielny, 
dobrze obeznany w wyrobach 
dzianych I trykotowych, o-
becnle na stanowisku, jako 
sprzedawca, stanowisko swe 

zmieni. 

Oferty do adm. .Republi
k i " sub. .BraurysU* . 8429-3 

B1N 
Południowa Nr . 23 
Specjalista chorób 
skórnych 1 wene
ryczny ch. Przy] 

mule od 8—101 pół 

D.r 

Zgłoszenia na wykonanie 

Szyldów 436-3 

I 
fabr. Gotartowice (G. SI.) 

przyjmuje WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL R 
Województwo Łódzkie 

L E O N M1GUŁA 
N a w r o t 16 te l . 27—43. 

Wzory do obejrzenia na miejscu. 

ŁDBICZ 
C e g i e l n i a n a 4 3 

powrócił 
Choroby skórne, m 
nerytzne 1 moczcpfcigwe 
LECZENIE SZTUCZNEM 

SŁOŃCEM WYŻYNO-
WYRA. PRZYJMUJE 

od 5—8 

l. 
D r . m e d . 

CHOROBY IKONIE 
WŁOSÓW. WENERYCZ" 
ne i MOCZOPŁCLOWE 
(LECZENIE ŚWUTLEM 
Lampa KWARCOWI 

.1 p romien iami 
Rontgena, 

ZAWADZKA Je K 
Telefon Nr. 25-38 

PrkyjmBł* od B — 3 
i oa h—B 

Ul* pen od 5-

Ogłoszenie K u p t » o i s b r z ę d 

przedam kredens 
dębowy, stół, 6 

'erzesc!. stolik do 
:art- Naru towicza I I Urząd skarbowy podatków i op ła t skarbowych w Łodzi pcekjc niniej-

szyjp^db ogólnej wiadomości, że na pokryc ie zaległych pod i t ków 6 k a r b o w y c h ! ^ ' ' ' L " i T 3 r i " M I I R Ć 
ot.ocdą i i . publiczne JjcyUcje ruchomości, zajętych u niżej W W & f i 6 l » U j » T < * , i . „ , ! | a Ihiewalace 
dłużników: dnia 6-go listopada 1924 r o k u między godz, ID rano a 4 P opor 

Lewj Ezr iel , Piotrkowska 66, 40 sztuk zefiru koszulowego w różn. kolorach 
Bialer Tobiasz, Kil ińskiego 92, 2 kasy, maszyna do pisania ,,Remington" 
Szpiro Eljasz, Piotrkowska 64, mai^yna do szycia Singer.-', lustro d"że tre
mo, stół i 6 krzeseł k ry tych cęmtp., szafa j^sna 7. lustrem, toaleta, krec!cns 
stojowy. 
Tenenbaum J, i s-ka „Przyszłość", Cegielniana 37, 5 sztuk towaru barchanu 
„Walen tyna" , 24 chustek wełn ianych dużych. 
Rotenberg H., Ccgicjpiania 43, t remo dębowe zegar meblowy, l inoleum na 
podłogę kolo 3 mtr., 2 szafy do rzeczy stół i 6 krzeseł, k ry tych ceratą, 
Szajbę Icek Majer, Wschodnia 74, 12 sztuk surówki, 
Frenkie l C, 6 sierpnia 2 9 , pianino czarne. 
Jesse Jan, al. Kościuszki 11, sklepowe urządzenie. 
Orensztein Sz., Piotrkowska 31, 10 szt. towaru bawełnianego, 
Anszel Krakowsk i , Południowa 37, szafa biurowa 3 stoły, 3 krzesła, 
Rozencwajg* Josek, Cegielniana 47, 25 szt. towaru bawełn, na podszewki. 
Herc Russak, Piotrkowska 37, 5 zegarów ściennych. 
Juda Czerchowski, Skwerowa 20: pianino. 
S. Cwajgenbaum i A jzyk Cukiernian, Piotrkowska 50, 50 szt. tow.półbawełn 
Patron Eljagz i Lautenberg, Wolf, Narutowicza 21, pianino, kredens, 
I. Hcrszenhorn i Goldberg Ch., Sienkiewicza 61, 3 maszyny tkackie, 

Gelbardt Nuchem, Piotrkowska 8: 10 sztuk towaru. 
Mi lakowski Mojżesz, Piotrkowska 26, 1 garderoba oszklona, 1 toaleta, kre 
dea«, stół 6 krzeseł,MO skórek farbowanych kóz. 
Frenkel Berek, Kil ińskiego 17: 2 szafy do rzeczy 1 stół, kanapa lustro, u-
rządzenie sklepowe, kredens kuchenny, szafa do rzeczy kuchennych, 
Goldberg Jankiel , Południowa 17, szafa do rzeczy, waga z ciężarkami, k re 
dens, zegar wiszący, 
Luidor Mordka, Kamienna 5, 2 szafy do ubrań i tremo. 
Rajbenbach Noech, Konstantynowska 42, 1 szafa do ubrań, 
Hamer Izrael, Wschodnia 74: 100 mtr . towaru ubraniowego strajchgarn. 
Rotenberg i Pozner, Wschodnia 74: kredens, szafa, garderoba, zegar stojący 
Boraks Rafał, Kamienna 1; 2 izafy do ubrań i tremo. 
Ajzner Abram i SztHeman J., Wschodnia 67: 10 szt. towaru wełnianego 
B-cia Futterman, Traugutta 2 : 2 kasy ogniotrwałe, 2 maszyny do pisania, 
Chodźko M. i Frydman M., Południowa 1: koszyki platerowane 15 ezt., 
Zaromb Zachja, Zawadzka 6 : kredens nowy, zegar szafkowy. 
Najdorf A ron . Południowa 9 : kredens oszklony. 

Źasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymie
nionych dłużników na miejscu l icytacji . 

1. 
2. 
3. 

B. 

6. 
7. 
8. 
9. 

10. 
11. 
12. 
13. 
14. 
15, 
16. 
17. 
18. 

19. 

20. 

21. 
2 2 . 
2 3 . 
2 4 . 
25. 
2 6 , 
2 7 . 
2 8 . 
2 9 . 
30 . 

Konarl 
do sprzedani 

omorska J>3, do-
><!Z£. 

8501—3 
jzorca wsk? 

25 proc icT a 
ryciny akład awe 
atrów. Zielona nr. 11. 

PierwW*: 

ies .Bernardyn'
1 

ze słynnej hodo 
wli Cesar-Minka do 
sprzedania. Wiado 
mość: Fabryczna 19 

8480—2 

I 
lawikord fr. Rożen 
kranz tanio sprze 

Idam. Wiadomość: 
ul. Niclarniana 2 
|Wende. 8483-31 

Kierownik Urzędu: 
(—) Podmunicki. 

D y r e K c j a K o n c e r t ó w : A l f r e d S t r a u c h , Tel. 13-85. 

DziŚ o godz. 8.30 wiecz. 
grają 

ARNOLD 

Foldesy 
Karol Szreter 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonji. 

DOMY W BERLINIE 

LeHarz-Dentyste 

F. SEIDEHGART 
Łódź, Zawadzka 10. 
Przyjmuje codzien 
nie od 10—1 i od 
3—7 pp. 

am do sprzedania 
domek z dwoma 

mieszkaniami, Drew 
nowska 93, róg Leś 
nej. Andrzej Rajski 

ower pólwyśclgo-
j wy sprzedam 0 1 -

|szer Narutowicza 56, 
od 2 — 4. 

Luksusowe Akwa-! 
rjum z aparati . . . 

powietrznym w Pa-
bjanlcach do sprze
dania. Oferty do 

.Republiki" sub 
.Akwa* 523—3 

L o k a l e . 

oszukuje się miesz 
kania 2 pok. lub 

1 pokój z kuchnią 
ewentualnie pokoju 
umeblowanego. O-
ferty pod „A. M 
do „Republiki* 

437—3 

| l pokoje z kuchnią 
\L pokój ałuibowy, 
przedpokój, wygoda 
elektryczność ogrz 
Zamienię na 4 po
koje z wygodami 
Dopłata od umowy 
Zgłoszenia do adm 
pod „M.P." 448-3 

Dwóch młodych 
ludzi poszukuje 

K T O C H C E POMYŚLNIE SPRZEDAĆ DOM . 
K T O C H C E z a d a w a ć POŻYCZKĄ NA DOM 1UB ZLIKWIDOWAĆ STARE DŁUGI 
K T O C H C E ODDAĆ DOMY W ADMINISTRACJE, I GWARANCJĄ DOCHODU 
NIECH S Ę ZWRÓCI T A C M N I R I N L I * " BERLIN W . S . 

DO FIRMY f i l #OS IHUpu I f i l Ch«RLOTUN&TRA«a« 4 B . 
POD OSOBISTYM ZARZĄDEM WSPÓŁWŁAŚCICIELI 

A. Endelmana i D, Woimana 
BLLFTSZYRŁI INFORMACJI UDZMA NA MIEJSCU 

Adam SLEAION, ULIC* MONIUSZKI 11, TELEFON 19-hO miedzy 3 — S PO POŁUDNIU 

i inno, suknie t r iKot incwe i t. p, 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i . 

uL 6-go s ierpnia 76, II I piętro 
Tanio, bo w prywatnem mteszk. 

lekarz-ADtycta 

i 
Cegielnlana 43 

wznowiła przyjęcia. 

Prenumerata 

D r . 

Zawadzka 10 
Choroby skórno 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 9—12 
6 - 8 , 

w śródmieściu. 

Oferty sub. , K .J." 
do .Republiki" 

ZAGUBIONE DOKUMENTY 

i 1111 książka 
obrachunkowa 

nadknrta na Imię, 
Bronisławy Piektarzi 
wydane w Widzew
skiej Manufakturze 
Widzew. 8478 

Orzędnlk wojewódz 
twa poszukuje u-

meblowanego poko 
ju moie być ze 

wspólnem wejściem 
Ofe/ty sub .Wojda 
do admin. .Repu 
bl lkl". 540—; 

P 
trzymjniem dla 2-cli w e 4 0 . J 

n . A h „,-,„ i „)»i i „„„ I w a d z K a r s * . * 

okój W Warszawl 
z całkowitem 

osób przy Inteligen 
Inej rodzinie. Ceni 
przystępna. Wiado 
mość Piotrkowski 
58, m. 3. Pomlędzj 
\2—5. 5 1 4 - 2 

nego 
miasto- - — 
stwo obeznt* ,. 
hranzy « f « 
Ofer ty P O I ' l i , , , ' 
' I 3 ! — - - » - * ' ' 

•nraklykov. ; -^ j 

p . o n d . u * i rosy)' niemieckim ^ , 
skim po«rukui= 

S A D Y ' TROILI 
Chętnie wynaS 0 . 
rekomendan^w. 

fiotrzebna * ) • ^ 
ftflkowana ' ' „ j 
panna do m ą g * ^ 
mód .Alin" «", 
k o w s k a J j j Ł ^ 

N a u k a L * V Ł ^ ( 

fltudentka t P' e

( l l r t 

S szorzędna » „ , 
udziela 

przygoto»" ; ' e 

m. 7 o 
l i t ' 0 * ' 

tenogrsfll ' ^ 

g r uń town i e ' . 
s 
ko, B , u'"J-i 
nlo. RedaW» - g 0 

nografja P<>W *, 
Warszaw*. 

płatnych im» ^ t V 

Stenografom 

22. 

Szkoły iffiW 
nleż do eg?" ^13 

II ze s?k ć ł'opuł«<1: 
ma wolne ^ 
nie. Ch« ł " i e prf* 
mie t»W%T<W 
dzieciach- 5 f | 1 ) g» 

przystępne-

• ngielskiego ,| „. 

" p i o U g -

konwe 
dzielam. 
5 - 8 . F 81^J^ * 1 . " 
7-mio «»«jSl,.«ł|! 

francuskim. " | n B I 
kim, d 0 ^ > f W 

matematy* tycjl. 
tanio ko j *P e , i * 
Wólczańsk" 
15. y^^TKO' ' 

dnajmę uczniowi 
pokój umeblowa 

ny. Oferty sub „U-
|czeń'' do admini 
stracjl. 5 3 5 - 8 

Tobjasz Machył 
Dajcz Wolborske 

42 zgubił kartą po^ 
wołania wydaną 

B. I w P. K. 0. 
Łódź. BS04-3 

P o s a d y . 
oszukuję gospody-

nię-towarzyszkę, 
młodą, inteligentną 
I przystojną. Oferty 
do admlnistracii sub 
.Bamotny T 0 0 ' . 

8500—5, 

akób Jósef Edclisl 
rgublł zaświadczę 

nie biura kniigracyj 
nego W Warszawie 
względem paszportu 
ulgowego. 

[anini Kowalczyk 
I zgubiła dowód 
osobisty wydanv 

przez Kom. Rządu 
m. ł.odr.i, 8473-3, 

otrzebna od zaraz 
panna inteligen-

jtna do 3-letniego 
'dziecka. Referencje 

pierwszorzędne. 
Zgłosić się: Piotr 
kowska 109 m. • 
od godz. 3—4. 

8 4 9 2 - ; 

K (IZR), WFTIIORJJ 

ducha 
uspos 
jalnie 
owany 
drogą *"»J°Slloą* 

I M 

[jkrornną 

dolfina Sadłowaka 
1 Magiitracka 19 

zgubiła dowód oso
bisty, wydany przez 
Starostwo w Nad
wornej. 427-3 

wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora-Z. Łodt[
 3 2 0 V- miealęcznla. — Zamiejscowa 

4 i Ł 20 gr. n i l e « l ę « n i e . - Z a C r e n l c ą 7 zł, 20 mleileczn. J _ 

• d o m u ^ O groazy miesięczni!. d r ^ e j . Za terminowy d r u k ^ ^ S .drniń 

. .enka 
dobreml refaren 

[cjaml, lubiąca dzie
ci, poszukuje posa
dy, jako wychowaw 
czyni, ewentualnie 
do niemowlęcia. O-
ferty dc .Republi
ki" pod , H . A." 

niewlas'4 
przystojną 

tóra b|k

a;V, 
s z a r y C

n n l a d° " H Zgłoszenia 
publiki' 

przyjmuj"„ 3 « 
P i o t r k o w s M p ; ^ 

A P « * ? . P % l £ 

w e . R » < t ó 

BIELICY ' 

7a»¥ 
iTnią * 

Odnoszenie do «, 
Republika- I M E » p r e H Wł .czomy« łącznie z odnoszeniem do domu zł. 8 7 0 m.es. 

0 < J \ ^ < Z 7 P ^ n \ C ^ • 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). 
g l U O Z , C l l l C l . mil, (na st iome4szpalty) . NEKROLOGI 1 NADESŁANE 20 gr. « wierai m u . i — \OV 

Zaręczynowe I zaślub, po tekśde 4 złote. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne , e j * / « 
JCloszen admin. nie odnnwiiHn nrohna « n . a » . . . . i . i n , . n i ^ „ „ m AAR. r»*J" 

PANI 

w l e n i e P ^ P o z y 

„ p r i y J ° d c l ' ' j ^ i 
*7wn5f' 

« w l e r . « . m l l . . ( « » [ \ 0 0 p j 
R./fl'"' 

nie odpowiada. Drobne ( j g r . Poszukiwani!; pracy 3 gr 


